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Dziewięć firm z całej Polski zgłosiło chęć budowy hali widowi-
skowo-sportowej w Lubinie. Regionalne Centrum Sportowe 

właśnie otworzyło oferty chętnych podmiotów. – Zainteresowanie jest 
duże, a oferty naprawdę ciekawe, dlatego jesteśmy zadowoleni – ocenia 
prezes Piotr Midziak. 
Na tę halę Lubin czeka od dawna. Dlatego mieszkańcy tak bardzo ucie-
szyli się, kiedy w ubiegłym miesiącu prezydent Robert Raczyński zorga-
nizował na terenie OSiR-u konferencję, podczas której zapowiedział „Tu 
na razie jest klepisko, ale będzie San Francisco”. 

Początkowo oferty miały być przyjmowane tylko do końca kwietnia. Za-
interesowanie było jednak tak duże, że RCS zgodził się wydłużyć ten ter-
min do 8 maja. 
– Ostatecznie wpłynęło dziewięć ofert. To duże i konkretne firmy z na-
prawdę dobrymi referencjami, jak choćby warszawski Budimex, który 
budował już u nas obwodnicę, czy szwedzka firma Skanska, która 
w ostatnim czasie postawiła hale w Łodzi czy Zielonej Górze. Przetargiem 
zainteresował się ponadto Mostostal Warszawa, a także firmy z Zabrza 
czy Inowrocławia – wylicza Piotr Midziak. – Jedyna firma stąd, to Urbex, 

który wystąpił w konsorcjum z Wrobisem – wykonawcą lubińskiej Cu-
prum Areny – dodaje. 
Najtańszą ofertę złożyła firma Skanska – jest gotowa wybudować halę 
za ponad 50 mln zł netto. W tej chwili oferty będą sprawdzane pod 
względem formalnym. Wyniki przetargu – i ewentualny wybór najodpo-
wiedniejszej propozycji – mają być znane w ciągu dwóch tygodni. Jeżeli 
nic nie stanie na przeszkodzie, następnie będzie już można ruszać z bu-
dową. 
 Mariola Samoticha

PRZERAŻAJĄCE 
ODKRYCIE
Zwłoki w znacznie zaawansowanym roz-
kładzie znaleziono w poniedziałek, 7 maja 
w ścinawskim porcie, tuż obok mostu na 
Odrze. Prawdopodobnie jest to ciało węd-
karza, porwanego przez nurt rzeki. 
       STR. 8

Związkowcy Polskiej Miedzi uważają, że naj-
lepszym rozwiązaniem byłoby gdyby załoga 
miała swojego przedstawiciela w zarządzie 
KGHM. Wiktor Błądek to ostatni prezes z wy-
boru górników.  

» STR. 5

GÓRNICY CHCĄ MIEĆ 
SWOJEGO PREZESA 
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ROZBUJALI 
GALERIĘ 

Kilkuset tancerzy rozkręciło wszyst-
kich tych, którzy przyszli do lubińskiej 
Galerii Cuprum Arena w ostatni kwiet-
niowy weekend. Świętowali Między-

narodowy Dzień Tańca, który co 
prawda przypada 29 kwietnia, ale 

młodzi artyści postanowili bawić się 
z rozmachem – przez dwa dni. Na sce-

nie w sobotę i niedzielę pojawiło się 
około 360 tancerzy.  
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Cena bez zmian
W tym roku podwyżek nie będzie. Przez 
najbliższy rok, czyli do 30 kwietnia 2013 
roku, za wodę i ścieki lubinianie będą 
płacić tyle samo, czyli 9,78 zł brutto za 
metr sześcienny. 
MPWiK złożyło w urzędzie wniosek 
o przedłużenie czasu obowiązywania 
dotychczasowych taryf dla zbiorowego 
zaopatrzenia w wodę i odprowadzania 
ścieków. Uchwała pojawiła się na ostat-
niej sesji rady miejskiej i została podjęta. 
– Udało nam się utrzymać koszty na ta-
kim samym poziomie, dzięki czemu pod-
wyżki nie były konieczne – tłumaczy Jaro-
sław Wantuła, prezes Miejskiego Przed-
siębiorstwa Wodociągów i Kanalizacji. 
Tym samym tak jak dotychczas za 
1 metr sześcienny wody lubinianie za-
płacą 3,76 zł netto, a za odprowadzenie 
ścieków 5,3 zł netto. Do cen i opłat nale-
ży jeszcze doliczyć obowiązującą stawkę 
podatku VAT.   MS

Nie dla wszystkich 
było miejsce
Dla 23 maluchów zabrakło miejsca w lu-
bińskich żłobkach. Właśnie zakończył się 
nabór główny. – Na 231 miejsc, otrzy-
maliśmy 254 wnioski – informuje Stani-
sława Lewandowska, dyrektor Miejskie-
go Ośrodka Pomocy Społecznej, które-
mu podlegają żłobki. 
W mieście funkcjonują dwa żłobki i jed-
na grupa żłobkowa w Ośrodku Opiekuń-
czo-Rehabilitacyjnym. Dzieci przebywać 
będą w placówkach od września tego ro-
ku do sierpnia 2013 roku. 
– Spośród 254 wniosków, które złożono, 
110 dotyczyło dzieci, które aktualnie 
uczęszczają do żłobków – informuje Sta-
nisława Lewandowska. – Zgodnie z prze-
pisami, maluchy te mają pierwszeństwo 
przyjęcia – dodaje szefowa MOPS-u. 
31 maja pracownicy placówek wywieszą 
listy z wynikami. Przypomnijmy, że rok 
temu, rodzice złożyli aż 326 wniosków, 
na 206 miejsc.  LATO

Za darmo zbadają oczy
Dziesięć lubińskich salonów optycznych 
przyłączyło się do bezpłatnej akcji „Czas 
na wzrok”, organizowanej na terenie ca-
łego województwa. W czasie trwania 
programu, czyli od 11 do 26 maja, lubi-
nianie będą mogli nieodpłatnie poddać 
się badaniu ostrości wzroku. 
Akcja adresowana jest do osób po 40, 
bo właśnie ich dotyka najczęściej pre-
zbiopia, wiążąca się z utratą ostrości wi-
dzenia. 
– Nie możesz odczytać drobnego druku 
w gazecie lub masz trudność z przeczyta-
niem wiadomości na ekranie telefonu? 
W ramach akcji „Czas na wzrok” miesz-
kańcy województwa dolnośląskiego bę-
dą mogli dowiedzieć się wszystkiego na 
temat prezbiopii – procesu, który dotyka 
ludzi po 40. roku życia – zachęcają orga-
nizatorzy. 
Celem akcji jest dostarczenie informacji 
na temat prezbiopii oraz najlepszych 
sposobów jej korygowania. Ze względu 
na ograniczoną liczbę miejsc, na bada-
nia należy umówić się wcześniej telefo-
nicznie lub osobiście. Lista salonów, któ-
re w naszym mieście przyłączyły się do 
akcji, dostępna jest tutaj: czasnawzrok.
pl/znajdz-optyka/dolnoslaskie/lubin 

MS
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Rozkład jazdy można ściągnąć na telefon

Autobusy w komórce
Rozkład jazdy komunikacji miejskiej  

lubinianie mogą teraz znaleźć nie tylko na 
przystankach, ale również we własnych 
komórkach. 

PKS wraz z fi rmą mobiCORE udostępniło 
rozkłady jazdy autobusów w programie mo-
bileMPK (mMPK). Wystarczy ściągnąć apli-
kację na telefon z obsługą JAVA lub systemem 
ANDROID. Aby program działał, nie jest po-
trzebne połączenie z internetem. Jeśli ktoś ta-
kowe połączenie ma na stałe, rozkład jazdy bę-
dzie mu się automatycznie aktualizował. 

Każdy lubinianin z taką aplikacją w komór-
ce będzie mógł zobaczyć rozkład danych linii 
czy przystanków. Ponadto użytkownik mo-
że sam zawiadomić o wystąpieniu niezgod-
ności. 

Na razie rozkład w komórce jest w fazie te-
stów. Najprawdopodobniej potem będzie płat-
ny. Teraz ściągnięcie aplikacji i korzystanie 
z niej jest bezpłatne. 

Wszelkie informacje na temat programu 
znajdują na stronie: www.mmpk.info/roz-
klad_jazdy_pks_lubin,16,41.html 

MARTA CZACHÓRSKA

Mecz dla niepełnosprawnego Marcela

Pokopią na rozkaz policji
Gwiazdy TVN-u z programu „W 11”,  

samorządowcy, policjanci, a także piłkarze 
Zagłębia Lubin zmierzą się na lubińskim 
stadionie. 

Piłkarski turniej zaplanowano na 19 ma-
ja. Za pieniądze, które uda się zebrać, rodzina 
Marcela Potockiego zamieni swoje mieszkanie 
i dostosuje lokal do potrzeb niepełnosprawne-
go chłopca. 

Mały lubinianin, który otrzymał tytuł ho-
norowego policjanta, potrzebuje naszej pomo-
cy. – Musimy zamienić nasze mieszkanie na ta-
kie, które mieści się na parterze, a nie na piętrze 
– przyznaje Agata Kowalczyk, mama chłopca. 
– Rok temu udało się zebrać 20 tys. zł, pienią-
dze są na koncie fundacji. Aby zamienić miesz-
kanie potrzebujemy jeszcze trochę, dlatego li-
czymy na państwa pomoc – podkreśla lubi-
nianka. 

Po raz kolejny funkcjonariusze będą zbie-
rać pieniądze. Turniej odbędzie się 19 maja, 
o godz. 16. Bilety wstępu, a właściwie cegieł-
ki, kosztować będą 5 zł. Można je kupić w skle-
pie Zagłębia Lubin w Cuprum Arenie, a także 
w lubińskich sklepach Społem. Przed meczem 
cegiełki będą też dostępne przy kasach na sta-
dionie.  MAGDALENA LATOCH
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Rok temu udało się zebrać 20 tys. zł, pieniądze są na 
koncie fundacji. Jednak to wciąż za mało, aby dosto-
sować mieszkanie do potrzeb niepełnosprawnego 
Marcela Zmiany w lubińskim ZUS-ie

Kolejki pilnuje komputer
Klienci lubińskiego Zakładu  

Ubezpieczeń Społecznych nie 
muszą się już denerwować 
i stać w długich kolejkach. 
Wprowadzono tam bowiem 
specjalny system kierowania 
ruchem. 

– Wystarczy na dotyko-
wym ekranie wybrać katego-
rię sprawy, a system kompu-
terowy przydzieli nas do kon-
kretnego pracownika – tłuma-
czy zastępca naczelnika wy-
działu obsługi klientów i kore-
spondencji w Legnicy, Przemy-
sław Pikul. 

Na wydrukowanym bilecie, 
jaki otrzymuje każdy klient, 
jest podany numer, czas ocze-
kiwania na podejście do okien-
ka i liczba osób oczekujących 
przed nami. 

W placówce zamontowa-
ny jest też zestaw głosnomó-
wiący. – Dzięki czemu klient 
usłyszy odpowiedni numer, 

a na monitorach wyświe-
tli się kierunek, jak dojść do 
okienka. – To usprawnia pra-
cę w placówce, a i klienci są 
zadowoleni – zauważa Prze-
mysław Pikul. – Już nie trze-
ba pilnować kolejki, bo sys-

tem wzywa odpowiedni nu-
merek – dodaje. 

System kierowania ruchem 
funkcjonuje już we wszystkich 
placówkach podległych legnic-
kiemu oddziałowi ZUS. 

MAGDALENA LATOCH
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Najpierw nabył ruiny  »
pałacu, które prawdopo-
dobnie mają się zmienić 
w centrum biznesowe 
z zapleczem hotelowym, 
a teraz budynek po ze-
spole szkół – jak infor-
mują pracownicy lubiń-
skiego starostwa biznes-
men Dariusz Miłek kupił 
właśnie kolejną nieru-
chomość w Chróstniku. 

Za nieruchomość w Chróst-
niku Dariusz Miłek za-
płaci powiatowi prawie 

4,4 mln zł. Akt notarialny ma 
być podpisany 15 maja. Nie-
ofi cjalnie udało nam się usta-

lić, że zniszczone budynki po 
szkole szpeciły teren, dlatego 
biznesmen postanowił szko-
łę wykupić. Potem prawdo-
podobnie budynki zostaną 
zrównane z ziemią, a plac wy-
korzystany na poszerzenie 
parku wokół pałacu. Podob-
no ma tam powstać centrum 
biznesowo-hotelowe z rozle-
głym parkiem. 

O szczegóły na temat inwe-
stycji poprosiliśmy asystentkę 
biznesmena, Agnieszkę Grzy-
wacz. – Prezes nie ma jeszcze 
dokładnie sprecyzowanych 
planów dotyczących tej inwe-
stycji. Na razie swoją uwagę 
skupia na remoncie obiektu – 
zapewnia w imieniu Dariusza 
Miłka. 

Na razie w szkolnym inter-
nacie mieszkają budowlańcy, 

którzy remontują wspomnia-
ny pałac. Prace mają jednak 
potrwać jeszcze około trzech 
lat. 

Oprócz terenów w Chróst-
niku powiat sprzedał jesz-
cze jedną nieruchomość, na 
którą od dawna szukano na-
bywcy. Pod młotek, za po-
nad 760 tys. zł, poszedł bu-
dynek po poradni psycho-
logiczno-pedagogicznej. 
Nabywcą budynku przy ul. 
Kopernika zostało Towa-
rzystwo Edukacji Bankowej 
z Poznania. Zakupiona nie-
ruchomość ma być przezna-
czona na działalność oświa-
tową. Być może będzie to 
szkoła policealna. Planowa-
ny termin podpisania aktu 
notarialnego to 14 maja. 

MARIOLA SAMOTICHA 

Wystarczy na dotykowym ekranie wybrać kategorię sprawy, a system 
komputerowy przydzieli nas do konkretnego pracownika

Biznesmen jeszcze nie wie

Miłek 
przejmuje 
Chróstnik

– Prezes nie ma jeszcze 
dokładnie sprecyzowa-
nych planów dotyczą-
cych tej inwestycji – za-
pewnia w imieniu Da-
riusza Miłka jego asy-
stentka
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Dyrektorka Zespołu Szkół  »
Zawodowych i Ogólnokształ-
cących stanie przed sądem. 
Głogowska prokuratura 
właśnie skierowała akt 
oskarżenia w sprawie 
ugodzenia nożem 
nauczyciela technologii infor-
macyjnej Wacława Gniewka 
przez 42-letnią Beatę 
Grzelińską. 

Dyrektor szkoły została oskar-
żona o to, że działając z za-
miarem bezpośrednim spo-

wodowania ciężkiego uszczerbku 
na zdrowiu jeden raz ugodziła po-
krzywdzonego nożem, powodu-
jąc u niego ranę kłutą lewego śród-
brzusza o kanale długości około 
17 cm biegnącym prawie pozio-

mo przez ścianę jamy brzusznej 
do lewej okolicy lędźwiowej, któ-
rej to ranie towarzyszył krwotok, 
skutkujący wstrząsem oligowo-
lemicznym stanowiącym ciężki 
uszczerbek na zdrowiu w postaci 
choroby realnie zagrażającej ży-
ciu – informuje Lilina Łukasie-
wicz, rzecznik legnickiej proku-
ratury okręgowej. 

Za przestępstwo spowodowania 
ciężkiego uszczerbku na zdrowiu dy-
rektorce grozi kara od roku do 10 lat 
więzienia. 

Po decyzji prokuratury, miasto 
zawiesiło Beatę Grzelińską. Jej obo-
wiązki przejęła dotychczasowa za-
stępczyni – Bożena Augustyn i to 
właśnie ona zajęła się organizacją 
matur. 

– Matury odbywają się zgodnie 
z planem, bez żadnych zakłóceń – 
zapewnia Krzysztof Maj, rzecznik 
prezydenta Lubina. 

Decyzję o zawieszeniu Beaty 
Grzelińskiej podjął prezydent Robert 
Raczyński.

– Na razie dyrektor została za-
wieszona w pełnieniu obowiąz-
ków na pół roku. Ten termin może 

ulec zmianie, w zależności od czasu 
trwania rozprawy – dodaje Krzysz-
tof Maj. 

Przypomnijmy, że do zdarzenia 
doszło 16 listopada ubiegłego roku 
w gabinecie dyrektora. Jak relacjo-
nuje prokurator Łukasiewicz, około 
południa pokrzywdzony nauczy-
ciel przyszedł do gabinetu oskar-
żonej porozmawiać na temat nie-
sprawnych komputerów w sali in-
formatycznej. Między rozmówca-
mi miało dojść do zatargu słowne-
go, w czasie którego dyrektor Grze-
lińska kuchennym nożem, używa-
nym wcześniej w pomieszczeniu so-
cjalnym, miała ranić podwładnego 
w lewą stronę brzucha. Pokrzywdzo-
ny ją odepchnął. Wówczas, zaniepo-
kojone dobiegającymi z gabinetu od-
głosami, weszły tam dwie pracowni-
ce. Jedna z nich natychmiast wezwa-
ła pogotowie. 

MARIOLA SAMOTICHA

Choroba nie pokrzyżowała jej planów

Matura na szpitalnym łóżku
Pomimo diagnozy, którą  

usłyszała kilkanaście dni 
temu, zdecydowała się 
podejść do egzaminu 
dojrzałości. 

Uczennica II LO Kinga 
Resiak, podobnie jak jej ró-
wieśnicy z całego kraju, zma-
gała się w piątek z arkuszem 
podstawowym z języka pol-
skiego. Dzięki pomocy rodzi-
ców oraz dyrekcji szkoły, ma 
możliwość zdania matury 
w legnickim szpitalu, w któ-
rym jest leczona. 

Matura Kingi – oprócz te-
go, że zdaje ją w szpitalu – nie 
różni się niczym od egzami-
nu dojrzałości jej rówieśni-
ków. – W skład obecnej na 
sali chorych komisji wcho-
dzą dwaj nauczyciele z II Li-

ceum Ogólnokształcącego 
w Lubinie oraz jeden z Zespo-
łu Szkół Budowlanych w Le-
gnicy – tłumaczy dyrektor II 
LO Jolanta Dubińska. 

Jak się dowiedzieliśmy, 
Kinga zdecydowała się na 
wiele przedmiotów dodat-
kowych. Absolwentka II LO 
będzie zdawała rozszerzo-
ną matematykę oraz geo-
grafi ę na poziomie podsta-
wowym. – Oprócz tego cze-
kają ją także egzaminy ust-
ne z języka polskiego i języ-
ka obcego – uzupełnia dy-
rektor. 

Dziewczyna zmagała się 
w ostatni wtorek z arkuszem 
podstawowym z matematyki, 
natomiast dzień później czekał 
na nią poziom rozszerzony te-
go samego przedmiotu. 

Oprócz matematyki, Kin-
ga napisze także angielski, za-
równo na podstawowym, 
jak i rozszerzonym poziomie, 
a 17 maja geografię. W tym 
samym czasie odbędą się 
także egzaminy ustne z języ-
ków. – Kinga jest bardzo do-
brą uczennicą, więc na pew-
no sobie poradzi – przyznaje 
dyrektor. 

Koledzy Kingi skrzyknę-
li się, żeby jej pomóc i oddać 
dla niej krew. Jolanta Dubiń-
ska, dyrektor szkoły, w któ-
rej uczy się licealistka, tłuma-
czy, że na prośbę rodziców nie 
może zdradzić o jaką chorobę 
chodzi. – To jest choroba nagle 
wykryta. Dziewczyna źle się 
poczuła, zrobiła badania i kil-
ka dni temu usłyszała diagno-
zę. To choroba, która zagraża 

jej życiu, dlatego tak bardzo 
potrzebna była krew – zazna-
cza Jolanta Dubińska. 

Jak udało nam się ustalić, 
w legnickim szpitalu, gdzie 
przebywa lubinianka, jest to 

prawdopodobnie pierwszy 
taki przypadek. Nigdy wcze-
śniej żaden z pacjentów nie 
zdawał tam egzaminu doj-
rzałości.    MARCELINA FALKIEWICZ

Kinga jest nie tylko 
pilną uczennicą, ale 

też aktywnym 
sportowcem. Gra 
w reprezentacji 

szkoły w siatkówkę
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Dyrektorka zawieszona, egzaminy bez zakłóceń

Dźgnięcie nożem w sądzie
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Po decyzji prokuratury, miasto zawiesiło Beatę Grzelińską w obowiązkach dyrektora 
Zespołu Szkół Zawodowych i Ogólnokształcących
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Wniosek o stwierdze-
nie niezgodności tej 
ustawy z konsty-

tucją podpisało 68 posłów 
z Sojuszu Lewicy Demokra-
tycznej i Ruchu Palikota. 

Poseł Ryszard Zbrzyzny 
z SLD zapowiadał od po-
czątku – jeśli podatek od 
kopalin wejdzie w życie, 
sprawa trafi do Trybuna-
łu Konstytucyjnego. I tak 
też się stało. – Przepisy we-
szły w życie 14 kwietnia, co 
oznacza, że codziennie Pol-
skiej Miedzi nalicza się ok. 
8-10 mln zł. W skali miesią-
ca to około 200-300 mln 
zł, a pierwsza płatność cze-
ka nas do 20 maja – wylicza 

parlamentarzysta. – Zdecy-
dowaliśmy się zaskarżyć tę 
ustawę jako niekonstytu-
cyjną – zdradza poseł. 

Aby sprawą zajął się try-
bunał, potrzebne były gło-
sy poparcia 50 posłów. 
A ponieważ klub SLD liczy 
niespełna połowę tej licz-
by, poparcia lewica szuka-
ła w Ruchu Palikota. I zna-
lazła. – Pod naszym wnio-
skiem podpisało się 40 po-
słów z tego ugrupowania. 
Poparł nas także Jerzy Ży-
żyński z PiS. Niegdyś był 
członkiem rady nadzorczej 
KGHM, więc zna realia tej 
firmy i wie jak szkodliwe 
jest dla niej wprowadzenie 

tej gigantycznej daniny – 
zauważa poseł Zbrzyzny. 

Wniosek do trybunału 
Zbrzyzny zamierzał złożyć 
zaraz po weekendzie majo-
wym. Choć nie ukrywa, że 
jego zdaniem zostanie roz-
patrzony najwcześniej po 
wakacjach. 

Podobną skargę szykuje 
też Prawo i Sprawiedliwość. 
– I to nawet dobrze – zapew-

nia Zbrzyzny. – Co więcej 
chciałbym, żeby wniosek 
przygotowały też – tak jak 
zapowiadały – lokalne sa-
morządy. Być może nasze 
wzmocnione argumenty 
przekonają Trybunał Kon-
stytucyjny i ustawa zostanie 
wstrzymana, a pieniądze 
wrócą do Polskiej Miedzi – 
liczy parlamentarzysta. 

MARIOLA SAMOTICHA

WOKÓŁ KGHM

reklama

Najcenniejsza
firma w Polsce
Lubiński koncern miedziowy otwiera 
dziesiątą edycję rankingu stu najcenniej-
szych przedsiębiorstw. Zestawienie opu-
blikował „Newsweek”. 
– Wielkim wygranym jubileuszowego 
rankingu okazał się KGHM Polska 
Miedź. Dzięki imponującemu wzrostowi 
zysku (rekordowe w historii 11,3 mld zł), 
wspartemu potężnym majątkiem kon-
cernu, wyceniony został z grubsza o po-
łowę wyżej niż kolejna na podium Polska 
Grupa Energetyczna oraz PKN Orlen – 
informuje autor tekstu wyjaśniającego 
metody wyceny firm. 
Według tygodnika, ranking potwierdza 
coraz lepszą kondycję czołówki polskie-
go biznesu. – Liderzy trzymają się więc 
mocno, co nie znaczy, że mogą być pew-
ni utrzymania pozycji w przyszłorocz-
nym rankingu „Newsweeka” – zaznacza-
ją autorzy zestawienia.  JOM

Srebrny potentat
KGHM jest największym światowym 
producentem srebra. W ubiegłym roku 
spółka wyprodukowała 1260 ton tego 
metalu, to o 99 ton więcej niż w 2010 ro-
ku. Tak wysoki poziom produkcji dał 
spółce pierwsze miejsce w zestawieniu 
Word Silver Survey w roku 2011. 
Holding przeskoczył na prowadzenie 
z trzeciej lokaty, którą zajmował w roku 
poprzednim. 
Już od wielu lat wśród producentów sre-
bra zdecydowanie dominującą pozycję 
mają trzy podmioty, wśród których jest 
KGHM Polska Miedź. 
Jeszcze kilka lat temu bezsprzecznym li-
derem była meksykańska spółka Indu-
strial Penioles, ale w 2009 roku wydzieli-
ła ze swojej struktury spółkę Fresnillo, 
dzieląc tym samym ogólną produkcję 
srebra. Fresnillo zajmuje obecnie trzecie 
miejsce w zestawieniu. W przeciwień-
stwie jednak do pozostałych dwóch pro-
ducentów, srebro jest jej głównym pro-
duktem. W przypadku KGHM, jak rów-
nież BHP Billiton, która zajęła drugie 
miejsce w rankingu, ten metal szlachet-
ny jest produktem ubocznym przy pro-
dukcji innych metali, takich jak miedź 
lub cynk. 
KGHM produkuje srebro o zawartości 
powyżej 99,99% Ag w postaci sztabek 
(gąsek) oraz granulatu. 
Głównymi odbiorcami srebra produko-
wanego przez Polską Miedź są: Wielka 
Brytania, USA i Belgia.   MRT

Będą dostarczać miedź

Interesy z Chińczykami
Nie uczestniczył  

w obradach 
nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia 
akcjonariuszy, którzy 
zmieniali skład rady 
nadzorczej KGHM, bo był 
w tym czasie w stolicy. 
Herbert Wirth, szef 
Polskiej Miedzi podpisał 
umowę na dostawę miedzi 
do Chin. 

W Warszawie wizytowa-
ła chińska delegacja z pre-
mierem tego kraju łącznie. 
I także do stolicy wybrał się 

zarząd KGHM. Jak podają 
ogólnopolskie media, pre-
zes Polskiej Miedzi podpi-
sał umowę w sprawie wa-
runków dostaw miedzi do 
Chin. 

KGHM to nie jedyna 
polska fi rma, która będzie 
robić interesy z Chińczyka-
mi. W obecności premie-
rów Polski i Chin Donalda 
Tuska oraz Wen Jiabao pod-
pisano kilka umów pomię-
dzy krajami dotyczących 
m.in. współpracy małych 
i średnich przedsiębiorstw, 
współdziałania w zakre-

sie zrównoważonej infra-
struktury, współpracy kul-
turalnej. 

Ponadto memoran-
dum podpisane przez Pol-
ską Agencję Informacji i In-
westycji Zagranicznych 
oraz Biuro Rozwoju Prze-
mysłu Ministerstwa Han-
dlu Chin zakłada wsparcie 
i rozwój kontaktów między 
fi rmami polskimi i chiński-
mi. Memorandum o strate-
gicznej współpracy – jak po-
dają ogólnopolskie media – 
zawarły także Agencja Roz-
woju Przemysłu SA i Guan-

gxi Liugong Machinery Co-
LTD; ponadto umowę han-
dlową podpisały KGHM 
Polska Miedź i China Min-
metals Corporation. 

Z Chińczykami rozma-
wiał również poseł Nor-
bert Wojnarowski. Poin-
formował nas, że zaprosił 
Chińczyków do odwiedze-
nia Lubina. 

– Zaraz po powrocie 
z parlamentu, chcę omówić 
ewentualne szczegóły wizy-
ty i zaproszenia z prezyden-
tem Lubina – zapewnia par-
lamentarzysta. 

Chińczycy gościli w Pol-
sce przez dwa dni. Poseł 
Wojnarowski chwali się, 
że uczestniczył w pracach 
połączonych delegacji obu 
krajów. 

Rozpoczęte w stolicy pra-
ce mają być kontynuowane 
w sierpniu podczas wizyty 
strony polskiej w Szangha-
ju, na zaproszenie przewod-
niczącego - Mr Qian Jinglin 
Vice Chairman of Chinese 
Peoples Political Consulta-
tive in Shanghai.

MARIOLA SAMOTICHA

Zaskarżyli ustawę do Trybunału Konstytucyjnego

W obronie 
Polskiej Miedzi

Ustawa o podatku od wydobycia niektórych  »
kopalin, która obciąża KGHM ogromną daniną 
na rzecz skarbu państwa, trafi do Trybunału 
Konstytucyjnego. 

– Zdecydowaliśmy 
się zaskarżyć ustawę 

o podatku od 
wydobycia 

niektórych kopalin 
jako 

niekonstytucyjną 
– zdradza poseł 

Ryszard Zbrzyzny
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Swoim odwołaniem za-
skoczony był Jacek Ku-
ciński: – Nie spodzie-

wałem się. Nie było żadnych 
uchybień w moich działa-
niach, ani też rady, gdy jej 
przewodniczyłem. Widocz-

nie są inne powody. Na tyle 
ważne, by podjąć taką decy-
zję – skomentował Kuciński 
przebieg zgromadzenia akcjo-
nariuszy Polskiej Miedzi. 

Przedstawiciel minister-
stwa zaproponował trzy no-

we osoby: radcę prawnego Ire-
neusza Piecucha, urzędnika 
z Ministerstwa Skarbu Pań-
stwa Pawła Białka oraz preze-

sa Synthosa Dariusza Kraw-
czyka. Wszystkie kandyda-
tury zostały zaakceptowane. 
Kto zostanie nowym szefem 

nadzoru Polskiej Miedzi, te-
go jeszcze nie wiadomo. Na 
najbliższym posiedzeniu ra-
da wybierze przewodniczą-
cego spośród swojego grona. 

Na sali obrad nie było ni-
kogo z zarządu miedziowej 
spółki. Te zmiany personalne 
są istotne dla przyszłości spół-
ki, bo to właśnie rada nadzor-
cza powołuje nowego preze-
sa KGHM. A na to stanowi-
sko ogłoszono konkurs. 

Równocześnie w oddzia-
łach KGHM trwało dwudnio-
we referendum w sprawie od-

wołania z rady nadzorczej 
przedstawicieli załogi, którzy 
– zdaniem związkowców – re-
prezentują zarząd, a nie pra-
cowników spółki. Chodzi o 
Macieja Łaganowskiego, Le-
cha Jaronia i Pawła Markow-
skiego. Pracownicy Polskiej 
Miedzi odpowiadali tylko na 
jedno zasadnicze pytanie: czy 
są za odwołaniem Łaganow-
skiego, Jaronia i Markowskie-
go z nadzoru spółki. 

MARTA CZACHÓRSKA
MARIOLA SAMOTICHA

WOKÓŁ KGHM

reklama

Będą nowe wybory

Większość za odwołaniem
Około 41 procent pracowników KGHM poszło do urn  

w czasie dwudniowego referendum w sprawie odwołania 
z rady nadzorczej przedstawicieli załogi, którzy 
– zdaniem związkowców – reprezentują zarząd, 
a nie pracowników spółki. 

Chodzi o Macieja Łaganowskiego, Lecha Jaronia i Paw-
ła Markowskiego. Większość zagłosowała za odwołaniem 
wszystkich trzech. 

Za odwołaniem Lecha Jaronia głosowało 6766 pracow-
ników, przeciwko 584, za odwołaniem Macieja Łaganow-
skiego było 6716 osób, a przeciwko 568, zaś za odwołaniem 
Pawła Markowskiego opowiedziało się 6690 osób, przeciw-
ko było 575. 

Załogę czekają więc nowe wybory. Aby wyniki były wią-
żące, nie była bowiem wymagana żadna minimalna licz-
ba głosujących. Wyniki zostaną przedstawione na walnym 
zgromadzeniu akcjonariuszy. 

– Frekwencja była wysoka, z czego niewątpliwie się cie-
szymy, oznacza to, że ludzie nie akceptują tego, co zrobił za-
rząd Polskiej Miedzi. Trzeba też pamiętać, że gdy wybiera-
no te osoby, frekwencja wyniosła 8 procent – mówi Leszek 
Hajdacki ze Związku Zawodowego Pracowników Przemy-
słu Miedziowego. 

Związkowcy podkreślają, iż wynik tym bardziej ich cieszy, 
że na każdym kroku pracodawca próbował utrudnić i opóź-
nić przeprowadzenie referendum. Przedstawiciele związków 
zawodowych na przykład nie mogli uczestniczyć w komi-
sjach. – Wniosek o przeprowadzenie referendum podpisa-
ło 15 procent załogi. Przedstawiliśmy go zarządowi już jakiś 
czas temu, a dopiero teraz, po pięciu miesiącach, głosowanie 
doszło do skutku – dodaje Hajdacki. – Teraz czekamy na de-
cyzję rady nadzorczej i zarządu.   MARTA CZACHÓRSKA

Przetasowania w radzie nadzorczej

Zaskoczeni 
zmianami
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Zaskakująca decyzja akcjonariuszy. Jacek Kuciń- »
ski i Marek Panfil zostali odwołani z rady nadzorczej 
KGHM, podczas nadzwyczajnego walnego zgroma-
dzenia. W nadzorze nie ma ponadto Mariusza Kol-
wasa, który ostatnio sam zrezygnował z zasiadania 
w tym gremium. 

– Nie spodziewałem się. Nie 
było żadnych uchybień w 

moich działaniach, ani też 
rady, gdy jej 

przewodniczyłem. 
Widocznie są inne powody. 

Na tyle ważne, by podjąć 
taką decyzję – mówi Jacek 

Kuciński

Konkurs to i tak fi kcja –  
tak związkowcy Polskiej 
Miedzi oceniają procedurę 
wyboru nowego prezesa 
Polskiej Miedzi. 

Co więcej, jak zapowia-
da Ryszard Zbrzyzny, szef 
Związku Zawodowego Pra-
cowników Przemysłu Mie-
dziowego, najlepszym roz-
wiązaniem byłoby gdyby za-
łoga miała swojego przedsta-
wiciela w zarządzie KGHM. 
– I takie kroki poczynimy, by 
wyłonić przedstawiciela pra-
cowników. Dość już tajem-
nic i podejmowania decyzji 
za plecami załogi! – stwier-
dza Zbrzyzny. 

Zbrzyzny nie wyklucza, 
że w tej sprawie zjednoczą 
się wszystkie związki działa-
jące w Polskiej Miedzi. – Mu-
simy tylko poszukać osoby, 
która mogłaby reprezento-
wać wszystkie związki. Ale 
jestem przekonany, że jeste-
śmy w stanie takiego czło-
wieka znaleźć – zapewnia 
Zbrzyzny. 

Po co załodze przedsta-
wiciel w zarządzie spółki? – 

Bo trzeba w końcu odtajnić 
to, co się dzieje w fi rmie. Je-
steśmy zarzucani kolejnymi 
pomysłami, ale o wszystkim 
dowiadujemy się, kiedy de-
cyzje już zapadły. Nikt z na-
mi niczego nie konsultuje – 
narzeka Zbrzyny. 

Zdaniem związkowców 

taka kandydatura ma szan-
sę zostać zaakceptowana. 
Trzeba tylko przekonać radę 
nadzorczą. – Bo tak napraw-
dę nie o konkursy na prezesa 
i cały zarząd tutaj chodzi. To 
nadzór decyduje. Wiem, bo 
kiedyś sam byłem członkiem 
rady nadzorczej. Najlepszym 

mandatem na prezesa Pol-
skiej Miedzi z konkursu był 
wtedy Marian Krzemiński. 
Ale szef rady dostał telefon 
„z góry” i na prezesa wybra-
no Krzysztofa Sędziowskie-
go. Taka jest polityka w tej 
fi rmie – kończy Zbrzyzny. 

MARIOLA SAMOTICHA

Propozycja związków zawodowych

Górnicy chcą mieć swojego prezesa

Fot. Marta Cza-
chórska

Związkowcy uwa-
żają, że najlepszym 
rozwiązaniem było-
by gdyby załoga mia-
ła swojego przedsta-
wiciela w zarządzie 
KGHM
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Według związkowców, 
najlepszym rozwiązaniem 
byłoby gdyby załoga mia-
ła swojego przedstawicie-
la w zarządzie KGHM
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W części przyznali się do popełnienia zarzuconych im czynów

Okradali bankomaty, staną przed sądem
Mieli dokładać pieniądze  

do bankomatów, zamiast 
tego część z nich zatrzymali 
dla siebie – legnicka 
prokuratura rejonowa 
skierowała właśnie akt 
oskarżenia przeciwko 
dwóm konwojentom z fi rmy 
zajmującej się 
uzupełnianiem gotówki 
w bankomatach, którzy 
włamali się i okradli te 
urządzenia między innymi 
w Lubinie i Legnicy. 

Mężczyźni w sumie ukra-
dli kilkadziesiąt tysięcy zło-
tych. Wpadli 25 październi-
ka ubiegłego roku, po tym jak 
bank zauważył ubytki pienię-
dzy w swoich bankomatach. 
Konwojentów kradnących 
z bankomatów nagrał ukry-
ty monitoring. 

– 32- i 42-letniemu kon-
wojentowi przedstawiono za-
rzuty tego, że przez 10 miesię-
cy, od 15 października 2010 
r. do 13 lipca 2011 r., w Lubi-

nie, Legnicy, Złotoryi, Polko-
wicach, Chojnowie, Lubaniu 
i Zawidowie, wspólnie i w po-
rozumieniu, jako konwojen-
ci wartości pieniężnych jednej 
z wrocławskich firm, 14-krot-
nie wykonując czynności 
służbowe związane z zasile-
niami bankomatów jedne-
go z banków, dokonali wła-
mania do kaset zrzutowych 
w ten sposób, że przy pomo-
cy siły rąk pokonali ich orygi-
nalne zabezpieczenie i spowo-

dowali otwarcie żaluzji zabez-
pieczającej dostęp do ich wnę-
trza, a następnie ukradli z nich 
pieniądze w łącznej kwocie 
32.760 zł – mówi Liliana Łu-
kasiewicz, rzecznik legnickiej 
prokuratury okręgowej. 

Mężczyźni okradali też 
bankomaty na własną rękę. 
Młodszy z konwojentów roz-
począł swój proceder w stycz-
niu 2010 roku. Dlatego pro-
kuratura postawiła mu do-
datkowy zarzut kradzieży 23 

tysięcy złotych z siedmiu ka-
set bankomatowych. Zaś 42-la-
tek okradł bankomaty bez ko-
legi trzykrotnie, w sumie zabie-
rając z nich 4,1 tys. zł. 

Obaj mężczyźni w paź-
dzierniku ubiegłego roku zo-
stali tymczasowo aresztowa-
ni. W grudniu prokurator 
uchylił jednak areszt i zasto-
sował wobec nich środki za-
pobiegawcze w postaci dozo-
ru policji i poręczenia mająt-
kowego w kwocie po 5 tys. zł. 

– Oskarżeni po części 
przyznali się do popełnienia 
zarzuconych im czynów. Ar-
kadiusz B. twierdził, iż ukradł 
nie więcej niż 10 tys. zł, An-
drzej K. także wyjaśnił, iż 
zwykle były to małe kwoty. 
Oskarżonym grozi teraz kara 
od roku do 10 lat pozbawie-
nia wolności – dodaje proku-
rator Łukasiewicz. 

MARTA CZACHÓRSKA
MARIOLA SAMOTICHA

Pędził bez prawa jazdy sprzedać motor 

Za szybko

Kontrolują i karają

Przepełnione busy na drogach

Młody wrocławianin pędził  
motorem 120 kilometrów na 
godzinę tam, gdzie obowiązuje 
ograniczenie do 70. 

To jednak nie było jego jedyne 
przewinienie. Okazało się, że nie 
ma uprawnień do kierowania ta-
kim dwukołowcem, ani ubezpie-
czenia na ten pojazd. 

23-latka pędzącego krajową 
trójką na trasie z Lubina do Po-
lkowic zauważyli policjanci pa-
trolujący tę drogę. 

– Mieszkaniec Wrocławia, jak 
tłumaczył policjantom, upraw-
nień do kierowania motocyklem 
nigdy nie posiadał. A w dniu, 
kiedy został zatrzymany, jechał 
z Wrocławia na teren powiatu 
polkowickiego, gdyż tam chciał 
sprzedać motocykl, którym się 
poruszał – mówi aspirant szta-
bowy Jan Pociecha, rzecznik lu-
bińskiej policji. 

23-latek został ukarany man-
datem w wysokości 1000 zło-
tych.   MARTA CZACHÓRSKA

Przecież te busy za każdym  
razem pękają w szwach. Nieraz 
jest tyle osób, że drzwi nie chcą 
się domknąć. 

Do tego kierowcy pędzą jak sza-
leni – żalą się uczniowie dojeżdża-
jący do Lubina z pobliskich miej-
scowości. Jak tłumaczy naczelnik 
ruchu drogowego podkomisarz 
Andrzej Barna, przewoźnicy po-
mimo surowych kar nieustannie 
decydują się na przewóz zbyt du-
żej liczby osób. 

Za każdą osobę, która zamiast 
siedzieć, stoi w trakcie jazdy, kie-
rowca otrzymuje 100 zł mandatu 
i jeden punkt karny niezależnie od 
liczby przewożonych osób. 

Niebezpieczniejsze jest to, że 
zdarzają się kierowcy busów, któ-
rzy nie posiadają ważnego zezwo-
lenia na regularny przewóz osób. 
– W takich sytuacjach odpowie-
dzialność ponosi nie tyle kierow-
ca, co prezes fi rmy przewozowej. 
Mandat za tego typu przewinienie 

wynosi 8 tys. zł – tłumaczy pod-
komisarz. 

Policjant wierzy, że sytuacja po-
prawi się wraz z wprowadzeniem 
nowego taryfi katora mandatów. – 
Wtedy przewoźnik za każdą niele-
galnie przewiezioną osobę otrzy-
ma od 1 do 10 punktów karnych. 
Wysokość mandatu nie zmieni się 
– informuje. 

– Namierzenie kogokolwiek 
niejednokrotnie graniczy z cu-
dem. Kierowcy bardzo często ko-
munikują się przez CB radio i omi-
jają kontrolowane odcinki tras – 
zauważa Barna. 

Obecnie lubińska policja we 
współpracy z Wojewódzkim In-
spektoratem Transportu Drogo-
wego w Legnicy prowadzi akcje 
„Bus”. – Takie kontrole przepro-
wadzamy raz w miesiącu. Następ-
na odbędzie się18 maja. Akcja trwa 
zawsze w godzinach od 10 do 22 
na terenie całego powiatu – infor-
muje naczelnik Barna. 

MARCELINA FALKIEWICZ
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Obecnie lubińska policja we współpracy z Wojewódzkim Inspek-
toratem Transportu Drogowego w Legnicy prowadzi akcje „Bus”

Mężczyzna sam 
zgłosił się do lecz-
nicy weterynaryj-

nej Animvet. Jednak utrzy-
muje, że nie miał nic wspól-
nego z wrzuceniem czwo-
ronoga do kanału i zakry-
ciem włazu pokrywą, bo... 
w czasie gdy to się wydarzy-
ło, zwierzak był pod opieką 
kogoś innego. Urząd miej-
ski wcześniej już poinfor-
mował o sprawie prokura-
turę. Zajmuje się nią też po-
licja. 

Mężczyzna, który 
przyszedł do lecznicy Ani-
mvet, nie potrafił udo-
wodnić, że jest właścicie-
lem psiaka, bo nie miał 
nawet książeczki zdro-
wia zwierzęcia. Wetery-

narz Marek Walkowicz, 
z uwagi na jego agresyw-
ne zachowanie, wezwał 
straż miejską. I to właśnie 
im podający się za właści-
ciela czworonoga wyja-
wił personalia osoby, któ-
ra opiekowała się psem za-
nim ten znalazł się w stu-
dzience. Strażnicy, wie-
dząc, że sprawą zajmu-
je się policja, przekaza-
li mundurowym notatkę 
z tego zdarzenia. 

Policja na razie nie 
ujawnia szczegółów śledz-
twa. – Prowadzimy czyn-
ności zmierzające do za-
trzymania sprawcy – za-
pewnia rzecznik prasowy 
lubińskiej policji aspirant 
sztabowy Jan Pociecha. 

Przypomnijmy, że psa 
znaleziono w studzience 
18 kwietnia. 

– Wyciągnięto go z peł-
nej fekaliów studzienki. Do 
rana najprawdopodobniej 
utopiłby się lub padł wsku-
tek wychłodzenia organi-
zmu – mówi Marek Walko-
wicz, weterynarz z leczni-
cy Animvet, do której trafił 
pies. – Suczka była szczen-
na. Straciła potomstwo, 
najprawdopodobniej wła-
śnie dlatego że ktoś wrzucił 
ją do studzienki – dodaje. 

To już trzeci przypadek 
znęcania się nad zwierzę-
tami w naszym mieście, 
jaki w tym roku odnoto-
wał lubiński urząd miej-
ski. Wcześniej na policję 

magistrat zgłosił między 
innymi sprawę spaniela, 
tak zaniedbanego, że mu-
siał przejść skomplikowa-
ny zabieg usuwania sierści 
pod narkozą. W ten spo-
sób utracił cztery kilogra-
my zbędnego balastu, czy-
li kołtunów stworzonych 
z jego własnej sierści! 

Zaś w ubiegłym, 2011 
roku urząd miejski zgłosił 
na policję i do prokuratu-
ry cztery sprawy dotyczące 
znęcania się nad zwierzę-
tami. Dwie z nich są w to-
ku, o jednej magistrat nie 
ma informacji, a w ostat-
niej prokuratura odmó-
wiła wszczęcia dochodze-
nia. 

MARTA CZACHÓRSKA

Ciąg dalszy historii pewnego czworonoga

Znalazł się 
właściciel 

Wygląda na to, że zna- »
lazł się właściciel psa, które-
go nie tak dawno wydoby-
to, wyjącego, przemoczone-
go do suchej nitki, ze stu-
dzienki w pobliżu centrum 
dystrybucyjnego Biedronki, 
między ulicami Krupińskie-
go i Granitową. 

psa ze studzienki
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Pijanych na drogach
nie brakuje
12 kierowców i 13 rowerzystów – tylu 
nietrzeźwych uczestników ruchu za-
trzymali lubińscy policjanci w ciągu 
majowego weekendu. Nie brakowało 
także zdarzeń drogowych. 
– Oprócz zatrzymań nietrzeźwych od-
notowaliśmy także piętnaście kolizji 
oraz trzy wypadki, w wyniku których 
pięć osób zostało rannych – informuje 
rzecznik lubińskiej policji. 
Do szpitala trafiło między innymi 
dwóch motocyklistów. Wiadomo, że 
jeden z uczestników wypadku miał 
prawie dwa promile alkoholu w orga-
nizmie.   MF

Zderzenie w strugach 
deszczu 
Nietrzeźwy lubinianin, jadący chrysle-
rem voyagerem od strony Ścinawy 
w kierunku Lubina, najpierw otarł się 
o jadącego z przeciwka volkswagena 
passata, a następnie uderzył w jadące 
za VW renault scenic. 
W wyniku zderzenia najciężej ranny 
został kierowca francuskiej osobówki, 
który ma połamane żebra. W sumie 
do szpitala trafiły trzy osoby: kierow-
ca i pasażer renault oraz sprawca wy-
padku, czyli kierujący chryslerem. 
Jak relacjonuje policjant będący na 
miejscu zderzenia, winowajca miał 
około dwóch promili alkoholu w orga-
nizmie. Do wypadku doszło 6 maja na 
wysokości wsi Siedlce po godz. 21. 
Oficer dyżurny lubińskiej policji po-
twierdza, że sprawca został zatrzyma-
ny w areszcie aż wytrzeźwieje.  JOM

Nubira w płomieniach
Zwarcie instalacji elektrycznej było 
przyczyną pożaru samochodu osobo-
wego, do którego doszło 4 maja na ul. 
Piłsudskiego w Lubinie. Z opanowa-
niem ognia poradził sobie jeden za-
stęp Państwowej Straży Pożarnej. 
Spaleniu uległa komora silnika w sa-
mochodzie marki Daewoo Nubira. 
Właściciel jeszcze nie oszacował strat. 

JOM

Naubliżał i chciał pobić 
Sporo strachu najadły się pracownice 
lubińskiego MOPS-u. 26 kwietnia do 
placówki wtargnął agresywny męż-
czyzna, który zwyzywał kobiety. Do-
szło też do rękoczynów. Agresora po-
wstrzymali dopiero strażnicy miejscy, 
którzy obezwładnili 44-latka. 
– Mężczyzna jest bezdomny – po-
twierdza dyżurny lubińskiej straży 
miejskiej. – Nie wyczuliśmy od niego 
woni alkoholu, ale swoim zachowa-
niem stwarzał zagrożenie dla pracow-
ników – informuje dyżurny straży 
miejskiej. 
Mężczyzna nie chciał wyjść z budyn-
ku, dlatego mundurowi musieli użyć 
siły. Panie zatrudnione w Miejskim 
Ośrodku Pomocy Społecznej niestety 
muszą się liczyć z takimi sytuacjami. 
Po zasiłek i pomoc do placówki przy-
chodzą różni ludzie, bardzo często 
agresywni i będący pod wpływem 
alkoholu.   LATO

Porwali kierowcę, ukradli ładunek

Fałszywi 
policjanci 

To historia jak z fi lmu sensa-
cyjnego – podający się za poli-
cjantów mężczyźni zatrzyma-
li a następnie uwięzili kierowcę 
tira przewożącego ponad 23 to-
ny miedzi. Po kilku godzinach co 
prawda uwolnili kierowcę, ale sa-
mochód ciężarowy wraz z fałszy-
wymi funkcjonariuszami prze-
padł bez śladu.

Wszystko wydarzyło się 
w gminie Rudna 25 kwietnia po 
godzinie 11. Granatowy renault 
z kogutem na dachu i rejestra-
cją zaczynającą się HP, jak poli-
cyjne wozy, nie wzbudził wątpli-
wości kierowcy tira. Zatrzymał 
się na wezwanie, jak sądził, do 
kontroli. 

– Czterej mężczyźni podający 
się za policjantów z drogówki za-
kuli kierowcę w kajdanki, taśmą 
zasłonili mu oczy i uszy, a potem 
przez kilka godzin wozili renault 
– informuje młodszy aspirant 
Karolina Hawrylciów z lubiń-
skiej policji. – Wypuścili go w po-
wiecie wschowskim. Kierowca, 
33-letni mieszkaniec gminy Sła-
wa, gdy się oswobodził, zadzwo-
nił na policję. Obecnie trwają 
poszukiwania mężczyzn, którzy 
podawali się za funkcjonariuszy 
i samego tira z ładunkiem. 

Stróże prawa szukają w ca-
łej Polsce. – Straty są ogromne. 
Oszacowano je na ponad 500 
tys. zł – dodaje Hawrylciów. 

MARTA CZACHÓRSKA

Czujny mieszkaniec i policjant po służbie nakryli rabusiów

WPADLI samochodowi złodzieje 
Jednej nocy okradli kilkanaście  

samochodów. Na szczęście ich 
proceder został już ukrócony. 
A wszystko dzięki jednemu 
z policjantów, który wracał po 
służbie do domu oraz czujnemu 
mieszkańcowi Lubina, który – co 
więcej – był jedną z ofi ar 
rabusiów. 

– Do zatrzymania doszło po 
tym, jak policjant z wydziału pre-
wencji lubińskiej komendy po-
wiatowej, wracając po służbie do 
domu, zauważył młodego męż-
czyznę kręcącego się przy samo-
chodach na jednym z parkingów 
osiedla Centrum – mówi aspirant 
sztabowy Jan Pociecha z lubiń-
skiej policji. – Gdy chciał spraw-
dzić, co młody człowiek tam robi, 
ten na widok policjanta wbiegł do 
jednej z klatek schodowych pobli-
skiego bloku mieszkalnego – do-
daje. 

Funkcjonariusz powiadomił dy-
żurnego. Po sprawdzeniu najbliż-
szej okolicy okazało się, że okra-
dziono kilkanaście zaparkowanych 
tam aut. – Ich łupem padły głównie 
radioodtwarzacze, nawigacje i ele-
menty wyposażenia samochodów. 
Na podstawie informacji przekaza-
nych przez funkcjonariusza, który 
zauważył jednego z mężczyzn, po-
licjanci z wydziału kryminalnego 
lubińskiej komendy ustalili miej-
sce zamieszkania podejrzewanego 
o włamania i kradzieże – tłumaczy 
Jan Pociecha. 

22-letni mężczyzna, który 
w chwili zatrzymania był kom-
pletnie zaskoczony wizytą po-
licjantów w domu, trafi ł do po-
licyjnego aresztu. W krótkim 
czasie, jeszcze tego samego dnia 
wpadł także jego wspólnik. – Po 
południu mężczyzna postano-
wił przenieść skradzione w nocy 
przedmioty w inne miejsce. Jed-
nak zrobił to na tyle niefortunnie, 
że rozerwała mu się reklamówka 
z fantami, a skradzione przedmio-
ty wysypały się wprost pod nogi 
przechodnia – notabene jednego 
z pokrzywdzonych – opowiada 
rzecznik policji. 

Mężczyzna wśród leżących 
przedmiotów rozpoznał swoją wła-

sność. Razem z innym mężczyzną 
zatrzymał 20-latka, a potem prze-
kazał go policjantom. 

– Obecnie funkcjonariusze wy-
jaśniają szczegółowo wszystkie 
okoliczności tej sprawy. Sprawdza-
ją m.in. czy zatrzymani nie mają na 
swoim koncie jeszcze innych tego 
typu czynów. Za włamanie i kra-
dzież grozi kara nawet do 10 lat po-
zbawienia wolności – przestrzega 
Jan Pociecha. 

Kilka dni przed zatrzymaniem 
mężczyzn w centrum miasta do-
szło do kilku kradzieży. Łupem zło-
dziei padły lusterka, osłona chłod-
nicy oraz dwa radia pojazdów za-
parkowanych przy ul. Tysiąclecia. 
 MARIOLA SAMOTICHA

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
zZłodzieje wybijali szy-

by w autach i kradli 
z nich radia

Nieoficjalnie wiadomo, że 
kibic próbował połknąć 
jakiś drobiazg. Miał to zro-

bić w momencie, w którym służ-
by pilnujące porządku na stadio-
nie zażądały od niego wydania 
podejrzanego przedmiotu. 

Ostatnie w tej kolejce spo-
tkanie Zagłębia Lubin z Gór-

nikiem Zabrze zakończyło się 
zgrzytem. Pod koniec meczu, 
w 84. lub 85. minucie grupa ki-
biców wywiesiła ogromnych 
rozmiarów banner z napisem 
„Przodek”. Wtedy też kilku 
sympatyków futbolu odpaliło 
niedozwolone race. Na prośbę 
spikera, by natychmiast ugasili 

fajerwerki – wyrzucili je na pły-
tę boiska, tuż obok bramkarza 
gości. 

Po tym incydencie spotka-
nie przerwano do czasu aż służ-
by techniczne uporządkowały 
murawę. Teraz policja ustala 
sprawców zamieszania. 

JOANNA MICHALAK 

Policja interweniowała

Zgrzyt 
na koniec sezonu

Dwoje kibiców zostało zatrzyma- »
nych po niedzielnym meczu Zagłębia 
Lubin. – Kobieta za odpalanie środków 
pirotechnicznych, a mężczyzna za nie-
stosowanie się do poleceń ochrony – 
potwierdza oficer prasowy lubińskiej 
policji, aspirant sztabowy Jan Pociecha. 

Kibice zakłócili ostatni mecz Zagłębia
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reklama

Zwłoki w znacznie za- »
awansowanym rozkła-
dzie znaleziono w ponie-
działek, 7 maja przed 
godziną 13 w ścinaw-
skim porcie, tuż obok 
mostu na Odrze. Praw-
dopodobnie jest to ciało 
wędkarza, porwanego 
przez nurt rzeki. 

Jak ustalono, zmarły to 
66-letni mieszkaniec po-
bliskiego Lubiąża. – Męż-

czyzna był poszukiwany od 
początku maja przez tamtej-

szą policję – potwierdza aspi-
rant sztabowy Jan Pociecha 
z lubińskiej komendy. 

Świadkowie mówią, że 
wstrząsającego odkrycia doko-
nał przypadkowy spacerowicz. 
– Sądząc po posturze i ubiorze, 
są to zwłoki dorosłego mężczy-
zny. Ciało musiało przebywać 
w wodzie od co najmniej 
kilku dni. Twarz denata 
jest mocno opuchnię-
ta – relacjonują świad-
kowie. 

Na miejsce maka-
brycznego odkrycia 
przyjechała ekipa po-
licji i prokurator. Ciało 

wyłowili strażacy z miejscowej 
jednostki OSP. Pożarnicy mu-
sieli jednak czekać na przyjazd 
specjalnych plandek, za pomo-
cą których mogli wyłowić de-
nata z wody. 

JOANNA MICHALAK 

Ugodzony 
nożem 
w centrum 
miasta
30-letni mężczyzna trafił do 
lubińskiego szpitala po tym, 
jak został dźgnięty nożem 
w brzuch. Sprawą zajęli się 
policjanci z wydziału krymi-
nalnego. Zatrzymano także 
27-letnią kobietę, która jest 
podejrzana w tej sprawie. 
Nieoficjalnie wiadomo, że 
byli parą. 
– Do zdarzenia doszło w nie-
dzielę zaraz po godz. 14 
w centrum miasta – infor-
muje rzecznik lubińskiej po-
licji aspirant sztabowy Jan 
Pociecha. Rannego mężczy-
znę zauważyli policjanci 
z wydziału prewencji. 
Kobieta podejrzana 
o dźgnięcie nożem przeby-
wa w policyjnej izbie zatrzy-
mań. Funkcjonariusze wyja-
śniają okoliczności zdarze-
nia. Ranny znajduje się na 
oddziale chirurgii ogólnej.  

MF

Wymusił pierwszeństwo

Zderzył się z osobówką 
i... przystankiem

Ogromne szczęście miał  
31-letni kierowca audi, 
który najpierw zderzył się 
z osobówką, po czym odbił 
się od pojazdu i wjechał 
w betonową ścianę 
przystanku autobusowego 
w Koźlicach. Mieszkaniec 
Głogowa wyszedł z tego bez 
szwanku, gorzej z wiatą dla 
podróżnych. 

Sprawcą kolizji okazał się 
37-latek z gminy Ścinawa, 

który wyjeżdżał samocho-
dem marki Daewoo z dro-
gi podporządkowanej i nie 
ustąpił pierwszeństwa ja-
dącemu prawidłowo głogo-
wianinowi. Mężczyzna po-
dróżował w kierunku Rud-
nej. 

Zniszczony przystanek zo-
stał zabezpieczony. 37-letni 
kierowca został ukarany man-
datem i sześcioma punktami 
karnymi. 

MAGDALENA LATOCH
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Kierowca uderzył w betonową ścianę przystanku

Zwłoki w Odrze 

Przerażające 
odkrycie
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Ciało z wody wyłowili strażacy
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MPWiK
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI SP. Z O.O.

USŁUGI SPRZĘTOWO-TRANSPORTOWE 
Dźwig marki Liaz DSR 110  
· maksymalny wysięg 15m 

 udźwig do 10t·

59-300 Lubin, ul. Rzeźnicza 1, tel. 76 746 80 00, fax 76 746 80 05, 
www.mpwik.lubin.pl, e-mail: mpwik@mpwik.lubin.pl

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 27001

P

POLSKIE CENTRUM

CERTYFIKACJI

C E R T Y F I K AT

ISO 9001

P

ISO 14001

AC 082
QMS, EMS

POLSKIE CENTRUM

AKREDYTACJI

CERTYFIKACJA
SYSTEMÓW

ZARZĄDZANIA

Podnośnik koszowy marki Star 28 
· maksymalny wysięg 17m 

· udźwig 400 kg

reklama

Zdaniem lubinianki takie 
warunki higieniczne są 
nie do zniesienia. – Trud-

no znieść te zapachy, a do tego 
nawet mydła czy papieru bra-
kuje – narzeka kobieta. 

Szpital tłumaczy, że kwestie 
toalet przy izbie przyjęć nale-
ży rozpatrywać dwutorowo. 
– Z wszelkimi remontami na 
razie musimy się wstrzymać. 
Po pierwsze być może ta część 
będzie przebudowywana na 
Szpitalny Oddział Ratunko-
wy, który jest w planach, a po 

drugie trwa proces przekształ-
cenia placówki – tłumaczy 
Wiesław Matusiak, kierow-
nik działu administracyjnego 
lecznicy na Bema. 

Natomiast stan szpitalnych 
toalet – jak zapewniają pracow-
nicy RCZ – jest monitorowany 
na bieżąco. – Nasze służby sa-
nitarne pracują przez całą do-
bę. Jednak mogły pojawić się 
chwilowe braki, co zapewne 
było związane z ilością pacjen-
tów – tłumaczy Wiesław Ma-
tusiak, jednocześnie zaznacza-

jąc, że przekaże naczelnej pielę-
gniarce sygnał o ewentualnym 
zamontowaniu przewijaka na 
parterze budynku. 

Inny z naszych Czytelni-
ków – w odniesieniu do toa-

let przy izbie przyjęć – zwra-
ca uwagę na inną ważną kwe-
stię. – To miejsce jest ogólno-
dostępne dla wszystkich. I wi-
działem, że przychodzą lu-
dzie z zewnątrz, którzy chcą 
załatwić swoje potrzeby. Bar-
dzo często bezdomni. A ci, 
jak wiadomo, z higieną mają 
niewiele wspólnego. Więc po-
tem śmierdzi wkoło tak, że sie-
dząc w poczekalni, niedobrze 
się człowiekowi robi – mówi 
wprost lubinianin. 

MARIOLA SAMOTICHA

Niebezpieczna reklama

Przygniotła psa, 
mogła człowieka

Minuty od tragedii  
dzieliły dzieci pani Mai, 
które jechały windą. 
8-kilogramowa reklama 
zamontowana w dźwigu 
spadła na psa lubinianki, 
na chwilę przed tym jak 
syn i córka kobiety 
zjechali na dół. 

– Aż boję się pomyśleć, 
jak to się mogło skończyć! 
Gdyby ta metalowa rama 
spadła na moje pociechy – 
pisze w mailu do redakcji 
pani Maja. 

Chodzi o windę w wie-
żowcu przy ul. Topolowej. 
Metalowa tablica, znaj-
dująca się w dźwigu przy-
gniotła czworonoga. – 
Dziś to był pies, jutro może 
to być dziecko, dlatego nie 
wolno tego tak zostawić! – 
zauważa lubinianka. 

Pani Maja napisała 
już skargę do spółdziel-
ni mieszkaniowej Polne. 
– Takie reklamy zagraża-
ją bezpieczeństwu miesz-
kańców. Metalowa rama 
była przymocowana tyl-
ko na taśmę, a taki kolos 
powinien być przykręco-

ny na wkręty! – przyzna-
je kobieta. 

Za reklamy w windach 
odpowiada prywatna fir-
ma, która za zgodą miesz-
kańców spółdzielni mon-
tuje w dźwigach ogłosze-
nia. – Podpisaliśmy deklara-
cję, że jeżeli cokolwiek by się 
stało przez reklamy, odpo-
wiedzialność ponosi firma, 
a nie my – tłumaczy prezes 
spółdzielni mieszkaniowej 
Polne, Ryszard Półtorak. 

Dlatego prezes spół-
dzielni wysłał pismo do 
firmy, która umieściła 
w windach reklamy. Nie-
wykluczone, że mieszkan-
ka otrzyma odszkodowa-
nie. – Takie sytuacje nie 
mogą się powtarzać, dla-
tego nasza reakcja była na-
tychmiastowa – przyznaje 
Ryszard Półtorak. 

Gdy powstawał ten 
tekst pani Maja nie wie-
działa jeszcze, że jej pie-
sek straci jedną nogę. Nie-
stety weterynarzowi nie 
udało się jej uratować i te-
raz zwierzak musi sobie ra-
dzić na trzech łapach.

MAGDALENA LATOCH

Pytamy władze szpitala w imieniu lubinian

– Trudno znieść te 
zapachy, a do tego 
nawet mydła czy 
papieru brakuje – 

narzeka lubinianka na 
toalety w szpitalu

ŚMIERDZI 

Nieprzyjemne zapachy, brak my- »
dła, papieru i przewijaka dla nie-
mowląt, a do tego zepsute spłuczki 
i krany – mieszkańcy Lubina narze-
kają na stan toalet w szpitalu przy 
ulicy Bema. – Szczególnie w toale-
tach przy izbie przyjęć – podkreśla 
jedna z mieszkanek Lubina. 
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 PORZĄDKOWA –   » 2 wolne miejsca, konieczny sto-
pień niepełnosprawności, 1/2 etatu 

 KIEROWCA C+E   » – 2 wolne miejsca, wymagane 
doświadczenie w zawodzie min. 3 lata, prawo jazdy 
kat. C+E, uprawnienia ADR, kurs do przewozu rze-
czy, badania psychotechniczne 

 SPRZEDAWCA-KASJER –   » 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie zawodowe, mile widziane doświadcze-
nie, obsługa kasy fiskalnej, 1/2 etatu, wynagrodzenie 
750 zł brutto, praca w Lubinie 

 SPRZEDAWCA –   » 1 wolne miejsce, wymagane do-
świadczenie w handlu, obsługa kasy fiskalnej oraz 
stopień niepełnosprawności 

 POMOC KUCHENNA/SPRZEDAWCA   » – 1 wolne 
miejsce, wymagane doświadczenie w pracy w kuch-
ni (fast foody), książeczka sanepidowska, umowa-
zlecenie, 1/2 etatu 

 SPRZEDAWCA-FLORYSTA –   » 1 wolne miejsce, ko-
nieczne doświadczenie w pracy w kwiaciarni, 1/2 etatu 

 OPERATOR URZĄDZEŃ   » ELEKTRONICZNYCH – 1 
wolne miejsce, wymagane orzeczenie o stopniu nie-
pełnosprawności, wykształcenie średnie informa-
tyczne lub administracyjne, biegła obsługa kompute-
ra, niekaralność, umowa o pracę, 1/2 etatu 

 KASJER-SPRZEDAWCA –   » 1 wolne miejsce, wyma-
gane doświadczenie w handlu 

 OPERATOR PRZENOŚNIKÓW   » TAŚMOWYCH POD 
ZIEMIĄ – 28 miejsc pracy, wykształcenie zawodowe, 
doświadczenie w pracy pod ziemią min. 6 m-cy, po-
żądane uprawnienia operatora przenośników taśmo-
wych i urządzeń do rozbijania brył skalnych 

 MECHANIK SAMOCHODÓW   » CIĘŻAROWYCH I 
MASZYN BUDOWLANYCH – 1 wolne miejsce, wy-
magane doświadczenie w zawodzie oraz uprawnie-
nia do obsługi maszyn budowlanych 

 STRAŻNIK –   » 10 wolnych miejsc pracy, wykształ-
cenie podstawowe, wymagana niekaralność oraz sto-
pień niepełnosprawności, praca w Lubinie i okolicach 

 SZTYGAR ZMIANOWY   » POD ZIEMIĄ O SPECJAL-
NOŚCI MECHANICZNEJ – 3 wolne miejsca, wy-
kształcenie średnie o specjalności mechanicznej, 
min. 1 rok pracy na stanowisku, min. dopuszczenie 
OUG dozoru niższego, obsługa komputera 

 OPERATOR PRZENOŚNIKÓW   » TAŚMOWYCH POD 
ZIEMIĄ – 20 wolnych miejsc pracy, wykształcenie 
min. zawodowe, min. 6 m-cy stażu pracy pod ziemią, 
kurs operatora przenośników taśmowych i urządzeń 
do rozbijania brył skalnych 

PRACOWNIK DZIAŁU   » KONSTRUKCYJNO-PRO-
JEKTOWEGO – 1 wolne miejsce, wykształcenie wyż-
sze inżynieria budowlana, architektura, znajomość 
programu AutoCad, umiejętność czytania rysunków 
technicznych, umiejętność przygotowania projektów 
wykonawczych warsztatowych, mile widziana znajo-
mość języków angielskiego i niemieckiego 

SAMODZIELNY KSIĘGOWY   » – 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie wyższe ekonomiczne lub średnie (wów-
czas konieczny certyfikat księgowy), konieczne do-
świadczenie min. 3 lata, obsługa komputera, znajo-
mość programu Symfonia 

SPRZEDAWCA –   » 1 wolne miejsce, doświadczenie 
w obsłudze stoiska mięsnego oraz warzywnego, ob-
sługa kasy fiskalnej, umowa o pracę 

SPRZEDAWCA –   » DORADCA KLIENTA W BRAN-
ŻY OBUWNICZEJ – 3 wolne miejsca, wykształcenie 
min. zawodowe, zaangażowanie, komunikatywność, 

konieczny stopień niepełnosprawności, wynagro-
dzenie 1400 zł brutto 

BARMAN-SPRZEDAWCA –   » 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie zawodowe lub średnie, mile widziane do-
świadczenie w zawodzie, mile widziana znajomość 
języka angielskiego, komunikatywność, wymagana 
znajomość obsługi kasy fiskalnej, dyspozycyjność 

SPRZEDAWCA –   » 1 wolne miejsce, wykształcenie za-
wodowe, wymagane doświadczenie w handlu, 1/2 etatu 

POMOC SPRZEDAWCY   » – 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie podstawowe, zawodowe lub średnie, wy-
magane orzeczenie o stopniu niepełnosprawności 

KASJER-SPRZEDAWCA –   » 1 wolne miejsce, wyma-
gane orzeczenie o stopniu niepełnosprawności, 1/2 
etatu 

STRAŻNIK –   » 2 wolne miejsca, mile widziana praca 
w ochronie, konieczny stopień niepełnosprawności 
oraz niekaralność 

PRZEDSTAWICIEL HANDLOWY   » – 1 wolne miejsce, 
wykształcenie min. średnie, 2 lata doświadczenia na 
podobnym stanowisku, prawo jazdy kat. B, umowa o 
pracę 

NAUCZYCIEL FIZYKI   » 10/18 etatu – 1 wolne miej-
sce, wymagane kwalifikacje do nauczania fizyki w 
gimnazjum 

PORZĄDKOWA –   » 2 wolne miejsca, mile widziane 
doświadczenie w zawodzie, konieczny stopień nie-
pełnosprawności, 1/2 lub 3/4 etatu 

PRACOWNIK DOCIEPLEŃ   » BUDYNKÓW – 3 wolne 
miejsca pracy, konieczne doświadczenie w zawodzie 

OPERATOR SAMOJEZDNYCH   » MASZYN GÓRNI-
CZYCH – ŁADOWAREK PRZODKOWYCH (ŁK-1, 
ŁK-2) – 2 wolne miejsca, wykształcenie min. zawo-
dowe, min. 1 rok pracy pod ziemią, kurs i uprawnie-
nia kwalifikacyjne operatora ładowarek w zakładach 
górnictwa podziemnego, umowa o pracę 

 OPERATOR SAMOJEZDNYCH   » MASZYN GÓRNI-
CZYCH – WOZU KOTWIĄCEGO (SWK) – 1 wolne 
miejsce, wykształcenie min. zawodowe, min. 2 lata 
stażu pracy pod ziemią, kurs i uprawnienia kwalifika-
cyjne operatora SWK w zakładach górnictwa pod-
ziemnego, prawo jazdy kat. B, umowa o pracę 

SPRZĄTACZKA –   » 1 wolne miejsce, wykształcenie 
podstawowe, orzeczenie o stopniu niepełnospraw-
ności, umowa o pracę 

REFERENT DS.   » PRAWNYCH – 3 wolne miejsca, 
wykształcenie wyższe prawnicze, umowa o pracę 

KOSIARZ –   » 2 wolne miejsca, uprawnienia na pod-
kaszarkę, mile widziane prawo jazdy kat. B, mile wi-
dziana obsługa piły mechanicznej, umowa o pracę 

BARMANKA –   » 1 wolne miejsce, wykształcenie za-
wodowe, mile widziane doświadczenie, obsługa ka-
sy fiskalnej, umowa o pracę, praca w Ścinawie 

SPRZEDAWCA-KASJER –   » 1 wolne miejsce, do-
świadczenie w handlu w branży spożywczej, książecz-
ka sanepidowska, dyspozycyjność, umowa o pracę 

PRACOWNIK MYJNI   » RĘCZNEJ – 1 wolne miejsce, 
prawo jazdy kat. B, dokładność, sumienność, umo-
wa o pracę 

WULKANIZATOR –   » 1 wolne miejsce, wymagane 
doświadczenie zawodowe lub osoby do przyuczenia 
po kierunku mechanicznym, umowa o pracę 

SPECJALISTA DS.   » DOKUMENTACJI I ZABEZPIE-
CZEŃ – 1 wolne miejsce, wykształcenie wyższe (ab-
solwent Wydziału Elektrycznego Politechniki Wro-
cławskiej), uprawnienia SEP 

ELEKTROMONTER –   » 1 wolne miejsce, wykształce-
nie średnie (technikum elektryczne), mile widziane 
uprawnienia SEP 

HANDLOWIEC/PRACOWNIK BIUROWY   » – 1 wolne 
miejsce, wykształcenie średnie, wymagana znajo-
mość branży BHP oraz doświadczenie w handlu, 
prawo jazdy kat. B, komunikatywność, mile widziana 
znajomość języka niemieckiego 

PRACOWNIK OCHRONY   » – 2 wolne miejsca, wy-
kształcenie min. podstawowe, doświadczenie na po-
dobnym stanowisku, niekaralność, orzeczenie o 
stopniu niepełnosprawności, umowa o pracę 

SPRZĄTACZKA –   » 2 wolne miejsca, wykształcenie 
min. podstawowe, orzeczenie o stopniu niepełno-
sprawności, dokładność, umowa o pracę 

GEODETA –   » 1 wolne miejsce, wykształcenie śred-
nie lub wyższe geodezyjne 

TECHNOLOG ROBÓT   » WYKOŃCZENIOWYCH – 1 
wolne miejsce, konieczne doświadczenie w zawodzie 
lub osoby po szkole budowlanej 

TECHNOLOG ROBÓT   » WYKOŃCZENIOWYCH – 2 
wolne miejsca, min. 5 lat doświadczenia w zawodzie, 
umowa o pracę 

BRYGADZISTA –   » 1 wolne miejsce, wykształcenie 
średnie, wymagane doświadczenie na jednym ze 
stanowisk: brygadzista, kierownik, mechanik, opera-
tor, kierowca, utrzymanie ruchu, zaopatrzeniowiec, 
uprawnienia do obsługi ładowarki co najmniej klasy 
III (dodatkowe uprawnienia będą atutem), język an-
gielski lub niemiecki co najmniej w stopniu podsta-
wowym (prosta komunikacja), osoba bezkonflikto-
wa, umiejąca dostosować się do pracy w zespole 

SPRZEDAWCA TELEFONÓW   » KOMÓRKOWYCH – 
SERWISANT – 1 wolne miejsce, wymagane do-
świadczenie lub zainteresowanie branżą 

PRACOWNIK SERWISU   » I OBSŁUGI – 2 wolne 
miejsca, konieczny stopień niepełnosprawności 

PRACOWNIK KUCHNI   » – 2 wolne miejsca, koniecz-
ny stopień niepełnosprawności 

PRACOWNIK OGÓLNOBUDOWLANY,   » WYKOŃ-
CZENIA WNĘTRZ I ELEWACJE – 4 wolne miejsca, 
doświadczenie w układaniu terakoty, sufitów pod-
wieszanych, gładzie, malowanie, zakładanie płyt kar-
tonowo-gipsowych, umowa o pracę 

KELNER/BARMAN –   » 1 wolne miejsce, wykształ-
cenie mile widziane kierunkowe, doświadczenie w 
branży gastronomicznej, znajomość podstaw języka 
angielskiego lub niemieckiego, odpowiedzialność 
materialna, umowa o pracę 

KUCHARZ/MŁODSZY KUCHARZ   » – 2 wolne miej-
sca, wykształcenie zawodowe, doświadczenie w 
branży gastronomicznej, umiejętność pracy w ze-
spole, osoby zorganizowane, rzetelne, sumienne, 
umowa na zastępstwo 

SPRZEDAWCA –   » 1 wolne miejsce, doświadczenie 
w zawodzie, aktualna książeczka zdrowia, umowa 
zlecenie 

KIEROWNIK BUDOWY   » – 1 wolne miejsce, wyma-
gane wykształcenie wyższe, min. 3 lata doświadczenia 
na stanowisku kierownika budowy, uprawnienia do 
kierowania robotami budowlanymi bez ograniczeń 

ELEKTROMECHANIK/MECHANIK SAMOCHODO-  »
WY – 1 wolne miejsce, wymagane wykształcenie kie-
runkowe lub doświadczenie w zawodzie 

KIEROWCA MIĘDZYNARODOWY   » Z ADR – 2 wolne 
miejsca, doświadczenie w zawodzie min. 2 lata, pra-

wo jazdy C+E, uprawnienia na ADR–y, uprawnienia 
kierowcy, umowa o pracę 

SPECJALISTA DS.   » KOSZTORYSOWANIA I OFER-
TOWANIA W BRANŻY ELEKTRYCZNEJ – 1 wolne 
miejsce, wykształcenie min. średnie techniczne 
(elektryczne), mile widziane wykształcenie wyższe, 
staż pracy na w/w stanowisku lub na stanowisku 
elektromontera (ewentualnie znajomość branży), 
uprawnienia SEP do 1kV – aktualne na eksploatację i 
pomiary, znajomość obsługi programów do koszto-
rysowania, dodatkowym atutem będzie znajomość 
obsługi programów AutoCad, czytanie schematów 
elektrycznych, edycja 

BRUKARZ –   » 2 wolne miejsca, wykształcenie za-
wodowe, min. 2 lata doświadczenia w zawodzie, 
umowa o pracę 

OGRODNIK –   » 2 wolne miejsca, wykształcenie za-
wodowe, co najmniej 2 lata pracy w branży szkółkar-
sko-ogrodniczej, umowa o pracę 

MENADŻER (BRANŻA   » kosmetyczna) – 1 wolne miej-
sce, wymagane wykształcenie wyższe, mile widziane 
doświadczenie w zawodzie, prawo jazdy kat. B, zdol-
ności organizacyjne, komunikatywność 

MALARZ METODĄ   » PROSZKOWĄ LUB MOKRĄ 
KONSTRUKCJI STALOWYCH – 2 wolne miejsca, 
wykształcenie zawodowe lub średnie, znajomość 
metod i farb przy malowaniu konstrukcji stalowych, 
aktualne orzeczenie o stopniu niepełnosprawności, 
osoby bez orzeczonego prawa do emerytury 

OPERATOR MASZYN   » CNC – 2 wolne miejsca, wy-
kształcenie zawodowe lub średnie, doświadczenie 
zawodowe min. 1 rok, znajomość rysunku technicz-
nego oraz obsługi obrabiarek CNC, aktualne orzecze-
nie o stopniu niepełnosprawności, osoby bez orze-
czonego prawa do emerytury 

ŚLUSARZ-SZLIFIERZ –   » 3 wolne miejsca, wykształ-
cenie zawodowe lub średnie, znajomość urządzeń i 
ich obsługi przy szlifowaniu, aktualne orzeczenie o 
stopniu niepełnosprawności, osoby bez orzeczone-
go prawa do emerytury 

TECHNOLOG –   » 1 wolne miejsce, wykształcenie 
wyższe lub średnie techniczne, biegłe odczytywanie 
dokumentacji technicznej, znajomość programów 
CAD, mile widziana znajomość języka niemieckiego, 
aktualne orzeczenie o stopniu niepełnosprawności, 
osoby bez orzeczonego prawa do emerytury 

PORZĄDKOWA –   » 1 wolne miejsce, wymagane wy-
kształcenie podstawowe lub zawodowe, doświad-
czenie przynajmniej 1 rok, niekaralność, sumien-
ność, punktualność, konieczny stopień niepełno-
sprawności, praca w miejscowości Czerniec 

MECHANIK GÓRNICZYCH   » MASZYN SAMOJEZD-
NYCH POD ZIEMIĄ – 2 wolne miejsca, wykształcenie 
zawodowe mechanik pojazdów samochodowych, 
min. 1 rok stażu pracy pod ziemią, mile widziane kur-
sy operatora samojezdnych maszyn górniczych, pra-
wo jazdy kat. B 

SPECJALISTA DS.   » OPRACOWYWANIA NORM 
CZASOWYCH I MATERIAŁOWYCH – 1 wolne miej-
sce, wykształcenie średnie lub wyższe, staż pracy 
min. 5 lat na podobnym stanowisku, znajomość 
branży metalowej, konstrukcji stalowych i wyrobów 
metalowych z obróbką CNC, aktualne orzeczenie o 
stopniu niepełnosprawności, osoby bez orzeczone-
go prawa do emerytury 

KIEROWCA C+E   » – 1 wolne miejsce, mile widziane 
doświadczenie w transporcie międzynarodowym, 
konieczne prawo jazdy kat. C+E oraz uprawnienia na 
przewóz rzeczy 

INŻYNIER WIERTNIK   » POD ZIEMIĄ/TECHNIK 
WIERTNIK POD ZIEMIĄ – 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie średnie lub wyższe, min. 1 rok doświad-
czenia, uprawnienia w zawodzie, umowa o pracę 

OPERATOR SWK   » POD ZIEMIĄ – 1 wolne miejsce, 
min. 1 rok doświadczenia, uprawnienia operatora 
SWK, umowa o pracę 

KIEROWCA C+E   » W TRANSPORCIE MIĘDZYNA-
RODOWYM – 4 wolne miejsca, konieczne doświad-
czenie w transporcie międzynarodowym, prawo jaz-
dy kat. C+E, uprawnienia na ADR-y, aktualne badania 
psychotechniczne, umowa o pracę 

SPECJALISTA DS.   » TECHNICZNYCH – SERWI-
SANT – 1 wolne miejsce, wykształcenie średnie 
zawodowe, doświadczenie: 3 lata, znajomość 
sterowników mikroprocesowych PLC różnych 
producentów oraz narzędzi do ich programowa-
nia, praktyczna umiejętność korzystania z doku-
mentacji elektrycznej urządzeń, zrozumienie 
działania układów sterowania i automatyki prze-
mysłowej, podstawowa znajomość układów hy-
draulicznych i pneumatycznych, podstawowa 
(przynajmniej bierna) znajomość języka angiel-
skiego, uprawnienia SEP lub OIGE, prawo jazdy, 
umowa o pracę 

MISTRZ WYDZIAŁU   » – 1 wolne miejsce, wy-
kształcenie min. średnie techniczne, min. 1 rok 
doświadczenia na stanowisku kierowniczym (kie-
rownik, brygadzista , mistrz) w firmie produkcyj-
nej, 1 rok przy utrzymaniu ruchu – mile widziane, 
dobra znajomość rysunku technicznego, umiejęt-
ność zarządzania zespołem (min. 15 osób), umo-
wa o pracę 

SPRZEDAWCA –   » 1 wolne miejsce, mile widziane 
doświadczenie w handlu, konieczny stopień niepeł-
nosprawności 

MECHANIK SAMOCHODOWY   » – 1 wolne miejsce, 
wymagane doświadczenie w zawodzie, umiejętno-
ści/uprawnienia mechanika, umowa zlecenie, umo-
wa zlecenie 

MECHANIK SAMOCHODOWY   » – 1 wolne miejsce, 
konieczne doświadczenie w zawodzie 

KIEROWNIK OBSŁUGI   » USŁUG TERENÓW ZE-
WNĘTRZNYCH – 1 wolne miejsce, wymagane wy-
kształcenie średnie, doświadczenie w pracy w ogrod-
nictwie oraz prawo jazdy kat. B, C, E 

PRACOWNIK NA   » RUSZTOWANIACH – 5 wolnych 
miejsc, wymagane prawo jazdy kat. B, uprawnienia 
na rusztowania, znajomość języka angielskiego w 
stopniu komunikatywnym, praca w delegacji w 
Szwecji, umowa o pracę 

KIEROWCA-OPERATOR –   » 2 wolne miejsca, do-
świadczenie zawodowe 4 lata, prawo jazdy kat. C+E, 
kurs obsługi żurawia samojezdnego, mile widziana 
praca na hakowcu 

MECHANIK SAMOCHODOWY   » – 1 wolne miejsce, 
wymagane wykształcenie kierunkowe zawodowe lub 
średnie, mile widziane doświadczenie w zawodzie 

TOKARZ –   » 1 wolne miejsce, wymagane doświad-
czenie w zawodzie 

TECHNOLOG (BRANŻA   » przemysłowa) – 1 wolne 
miejsce, wymagane wykształcenie wyższe (ukoń-
czone studia dzienne na politechnice), prawo jazdy 
kat. B, mile widziane: umiejętność czytania rysunku 
technicznego, znajomość rysunku technicznego, 
znajomość przepisów UDT w zakresie wytwarzania i 
remontów, znajomość materiałoznawstwa z zakresu 
gatunków stali i ich zastosowania, chęci do nauki 

PORZĄDKOWA –   » 1 wolne miejsca, konieczny sto-
pień niepełnosprawności, 1/8 etatu (praca w Rudnej) 

PORZĄDKOWA –   » 2 wolne miejsca, konieczny sto-
pień niepełnosprawności, 1/4 etatu 

SPRZĄTACZKA –   » 1 wolne miejsce, wymagane 
orzeczenie o stopniu niepełnosprawności, 0,35 etatu 

REKLAMA

POWIATOWY URZĄD PRACY
CENTRUM AKTYWIZACJI ZAWODOWEJ

 ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin,   tel. (076) 746-14-01, fax 746-14-00, 
e-mail wrln@praca.gov.pl      Http://pup.lubin.sisco.info 

Aktualne oferty pracy na dzień 4 maja 2012 roku.

Szczegółowe informacje na temat 
ofert pracy oraz dane kontaktowe 
do pracodawców dostępne są na 
stronie: www.puplubin.pl oraz 

w urzędzie pracy.

reklama
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Młodzi wyjechali na 
majówkę lub grillują 
na działkach. Senio-

rzy przyszli tutaj na festiwal 
– mówi Ma-
rek Za-

wadka, szef Ośrodka Kultu-
ry Wzgórze Zamkowe, który 
współorganizuje Festiwal Na-
rodów. – Każda robiona przez 
nas impreza jest skierowa-

na do innego, konkretne-
go odbiorcy. Ta aku-

rat jest dla senio-
rów i dla tych, 

którzy lubią 
folklor. Nie 
chcemy te-
go zmie-
niać – do-
daje. 

To już czwarty festiwal. 
Tradycyjnie na scenie pojawi-
li się przedstawiciele kilku na-
rodowości. Byli między inny-
mi Grecy, Romowie i Łemko-
wie, a także lubińska Hosady-
na od Lubina. 

Organizatorzy przyzwy-
czaili lubinian, że Festiwal 
Narodów to także różne, 
dla wielu egzotyczne, potra-
wy. Czy to łemkowskie, grec-
kie, czy polskie, każde stoisko 
z jedzeniem cieszyło się du-
żym zainteresowaniem. Do 

wszystkich ustawiła się kolej-
ka chętnych. – Na początku 
ludzie podchodzili i nieśmia-
ło zaglądali, ale gdy już pierw-
sze osoby spróbowały, ustawi-
ła się kolejka. Wszyscy mówi-
li, że nasz chłodnik jest pysz-
ny – cieszą się panie, które roz-
dawały zupę. 

90 litrów chłodnika roze-
szło się bardzo szybko. – Mie-
liśmy też 30 blach ciasta, oko-
ło 90 litrów kompotu i 3 ty-
siące klusek śląskich. Wszyst-
ko rozdawaliśmy bezpłatnie – 

mówi Elżbieta Miklis, kierow-
nik Domu Dziennego Pobytu 
Senior oraz Stowarzyszenia 
Trzeci Wiek, organizatorów 
imprezy. – Tym razem przy-
gotowaliśmy chłodnik litew-
ski, ponieważ w ubiegłym ro-
ku prezydent Robert Raczyń-
ski zaproponował tę potra-
wę. Powiedział, że chętnie by 
spróbował, a nawet sam mo-
że ugotować – opowiada. – 
Niestety nie mógł dziś się do 
nas przyłączyć, ponieważ jego 
córka jest chora. Ale jak zwy-

kle wsparł organizację nasze-
go festiwalu.

Zabawa na błoniach trwa-
ła do wieczora. 

– Chcielibyśmy, żeby Festi-
wal Narodów już na stałe od-
bywał się 3 maja. Żeby był to 
taki początek sezonu koncer-
towego. Pod koniec czerwca 
mamy Dni Lubina, a w sierp-
niu Festiwal Muzyka z Oblę-
żonego Miasta, więc pasuje 
idealnie – dodaje Marek Za-
wadka. 

MARTA CZACHÓRSKA 

– mówi Ma-
rek Za-

nas impreza jest skierowa-
na do innego, konkretne-

go odbiorcy. Ta aku-
rat jest dla senio-

rów i dla tych, 
którzy lubią 
folklor. Nie 
chcemy te-
go zmie-
niać – do-
daje. 

FESTIWAL NARODÓW

Mieszanka narodowa na błoniach

DO ZABAWY 
nie trzeba 
ich zachęcać

Tańczyli, śpiewali z artystami, którzy występowali na  »
scenie i wcale nie trzeba było ich do tego specjalnie za-
chęcać – na błoniach lubinianie bawili się na Festiwalu 
Narodów. To impreza skierowana przede wszystkim do 
ludzi starszych i jak się okazuje potrzebna w naszym mie-
ście. 3 maja przyszli na nią jednak nie tylko seniorzy. Fo
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Teraz krew także 
w soboty
 Pracują również w wybrane dni wolne

Już nie tylko od ponie-
działku do piątku, ale tak-
że w wybrane soboty moż-
na oddać krew w lubińskim 
oddziale krwiodawstwa. 
Pierwsza taka akcja już za 
nami.

Zmiany mają być udogod-
nieniem dla dawców, aby mo-
gli oddawać krew także w dni 
wolne od pracy. 

– Począwszy od kwietnia 
ustanowiono stacjonarny 
punkt poboru krwi w każdą 
ostatnią sobotę miesiąca – in-
formuje Joanna Jarmolińska, 
kierownik punktu krwiodaw-
stwa w Lubinie. 

Czyli w tym roku krew bę-
dzie można oddać jeszcze: 26 

maja, 30 czerwca, 28 lipca, 25 
sierpnia, 29 września, 27 paź-
dziernika, 24 listopada i 29 
grudnia. 

– Godziny rejestrowa-
nia dawców i kandydatów 
na dawców krwi w Lubi-
nie od godziny 8 do 11.30 
– dodaje Joanna Jarmo-
lińska. 

Przypomnijmy, że oddział 
centrum krwiodawstwa 
w Lubinie znajduje się przy 
ulicy Bema 5 i czynny jest od 
poniedziałku do czwartku od 
7.30 do 10.45, a w piątki od 
7.30 do 16.30. 

Telefon do punktu to 76 
746 88 70, email lubin@rckik.
wroclaw.pl. 

MARTA CZACHÓRSKA

Kwiaty w rocznicę
 Starosta Tadeusz Kielan: To dzieło całego narodu polskiego

Za mundurem...
 Staną w szeregi 

Kwalifikacja wojskowa 
w naszym powiecie dobie-
gła końca. Przebadano już 
ostatnich kandydatów. 

Ponad 500 mężczyzn 
i dwie kobiety otrzymało ka-
tegorię A, czyli orzeczenie 
o zdolności do czynnej służby 
wojskowej. 74 osoby otrzyma-
ły kategorię D, co oznacza, że 
nie są zdolne do czynnej służ-
by wojskowej, a 34 E - całko-
wicie nie są zdolne do czynnej 
służby wojskowej. 

Badanie lekarskie, przypo-
rządkowanie do odpowied-
niej kategorii i wydanie ksią-
żeczki – tak w skrócie można 
opisać przebieg komisji woj-
skowej, która właśnie się za-
kończyła. – Podczas badania 
lekarz sprawdzał m.in. bu-
dowę oraz wagę ciała, a tak-
że mierzył wzrost – informu-
je major Arkadiusz Jackiewicz 
z Wojskowej Komendy Uzu-
pełnień w Głogowie. – Kandy-
daci przeszli również wywiad 
środowiskowy – dodaje. 

Do wojska wzywa nie tylko 
obowiązek. 19-letnia Agniesz-
ka, uczennica II LO sama 

zgłosiła się do poboru. – Bar-
dzo się cieszę, że otrzymałam 
kategorię A, teraz mogę reali-
zować swoje plany – przyzna-
je kandydatka. – Trenuję łyż-
wiarstwo, jeżdżę na rowerze 
szosowym i biegam, w tym 
roku piszę też maturę z biolo-
gii – dodaje lubinianka. 

Jak podkreśla major Arka-
diusz Jackiewicz, przed kandy-
datami jeszcze długa droga. – 
To dopiero pierwszy krok, te-
raz trzeba złożyć wniosek do 
WKU w Głogowie, następnie 
osoba trafi a do służby przy-
gotowawczej i tam przez czte-
ry miesiące przechodzi szko-
lenie – wyjaśnia major. – Na-
stępnie kandydat jest w rezer-
wie i dopiero potem może się 
starać o pracę w wojsku – pod-
kreśla. 

Przeprowadzenie kwali-
fi kacji wojskowej w naszym 
powiecie zlecił wojewoda dol-
nośląski. – Na ten cel otrzy-
maliśmy 48 tys. zł – informu-
je Wiesława Sulima ze staro-
stwa powiatowego. – Kwalifi -
kacja wojskowa odbyła się bez 
problemu – dodaje. 

MAGDALENA LATOCH
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W kwalifikacji wojskowej wzięły udział również panie

Kto karmi pacjentów
 Żywiciel pacjentów zaliczył bankructwo

Firma, która wydawa-
ła posiłki pacjentom lu-
bińskiego szpitala, splaj-
towała. Do czasu zakoń-
czenia przetargu, ca-
tering przejęła spółka 
Smak-Tak, która prowa-
dzi w placówce minibar. 
Dyrekcja lecznicy na Be-
ma zapewnia, że pacjen-
ci nie odczują żadnych 
zmian. 

– Na znalezienie firmy 
mieliśmy dwa dni, natych-
miast ogłosiliśmy przetarg 
i w tym samym czasie zor-
ganizowaliśmy tymczaso-
wą fi rmę – informuje Wie-
sław Matusiak, kierownik 
działu administracyjnego 
lecznicy na Bema. 

Jak zapewniają pracow-
nicy szpitala, jakość i ilość 
posiłków nie zmieni się. 

– Nie otrzymaliśmy żad-
nych niepokojących sygna-
łów dotyczących cateringu. 
W mojej ocenie posiłki są 
smaczne i dobrze przygoto-
wane – podkreśla Wiesław 
Matusiak. 

Dorośli pacjenci otrzy-
mują w szpitalu trzy posiłki 
dziennie, a dzieci pięć. Mie-
sięczne wyżywienie kosztu-
je 100 tys. zł. – Cena na pew-

no się nie zmieni, wszystko 
odbywa się tak, jak było do 
tej pory i nie ma powodów 
do obaw – zapewnia Wie-
sław Matusiak. 

Tymczasowy żywiciel 
będzie przygotowywał po-
siłki dla pacjentów do 11 
maja. Do tego czasu szpital 
wybierze nową fi rmę, która 
przejmie to zadanie na stałe. 
 MAGDALENA LATOCH

O Konstytucji 3 ma-
ja powiedziano i na-
pisano już prawie 

wszystko, ale dzisiaj jest 
wyjątkowa okazja, żeby 
przynajmniej w kilku sło-
wach przypomnieć te naj-
ważniejsze fakty z historii na-
szego kraju – powiedział sta-
rosta lubiński Tadeusz Kie-
lan, witając wszystkich zgro-
madzonych pod pomnikiem 
Józefa Piłsudskiego. 

3 maja, z okazji 221. rocz-
nicy uchwalenia Konstytu-
cji 3 maja, odbyły się uro-
czystości upamiętniające 
to wydarzenie, zorganizo-
wane przez władze powia-
tu lubińskiego i Powiatową 
Radę Kombatantów w Lu-
binie. Obchody rozpoczę-
ły się od mszy świętej w ko-
ściele Matki Boskiej Często-
chowskiej. Później wszyscy 

przemaszerowali przy mu-
zyce granej przez orkiestrę 
górniczą pod pomnik Józe-
fa Piłsudskiego. 

Jak co roku kwiaty złoży-
li przedstawiciele władz lo-
kalnych i jednostek powia-
towych, przedstawiciele 
miejscowych spółek i przed-
siębiorstw, uczniowie oraz 
mieszkańcy Lubina. 

– Uchwalenie Konsty-
tucji 3 maja to dzieło całe-
go narodu polskiego i mó-
wi się o tym, że była to dru-
ga konstytucja na świecie, 
zaraz po amerykańskiej 
uchwalonej zaledwie cztery 
lata wcześniej – dodał staro-
sta lubiński. 

Z uwagi na piękną pogo-
dę, na tegoroczną uroczy-
stość przyszło wielu miesz-
kańców Lubina. 

MARTA SOBOTKIEWICZ
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Wiadomości Powiatowe

Na staż 
pod koniec 
miesiąca

609 tys. zł – tyle już wkrótce 
wpłynie na konto Powiatowego 
Urzędu Pracy w Lubinie. Wszyst-
ko za sprawą zwycięstwa w kon-
kursie, który wraz z marszałkiem 
województwa zorganizował Dol-
nośląski Wojewódzki Urząd Pra-
cy. Jak informuje dyrektor PUP 
w Lubinie, Wioletta Jagielska, 
o staż będzie można ubiegać się 
już pod koniec maja. 
– Kilka dni temu otrzymaliśmy in-
formację, że nasz wniosek został 
rozpatrzony pozytywnie. Pro-
gram ruszy zaraz po otrzymaniu 
ostatecznej decyzji i pieniędzy – 
tłumaczy Jagielska. Na ten mo-
ment pracownicy PUP muszą 
poczekać do 14 maja. 
Lubiński oddział, za sprawą kon-
kursu, będzie dysponował około 
868 tys. zł. – 609 tys. zł. otrzyma-
my dzięki programowi. Reszta, 
czyli ok. 258 tys. zł, to wkład wła-
sny, którego posiadanie było nie-
zbędne do startowania w kon-
kursie – wyjaśnia dyrektor. 
Programem zostanie objętych 
71 bezrobotnych. – Pieniądze 
wystarczą dla 44 stażystów, 10 
osób, które zechcą rozpocząć 
działalność gospodarczą oraz 
doposażenie 17 stanowisk pracy 
– wylicza Jagielska.  MF

Z okazji dnia inwalidy
 Świętowali w Szklarach Górnych

W Szklarach Górnych, 
w restauracji Rozdroże, 
członkowie Związku Eme-
rytów, Rencistów i Inwali-
dów z Lubina, świętowali 
obchody Międzynarodo-
wego Dnia Inwalidy. 

W uroczystości w sumie 
wzięło udział ponad 100 
osób. Obchody rozpoczęto 
od przywitania wszystkich 
gości przez prezesa związ-
ku Tadeusza Madetko. Zło-
żył on wszystkim obecnym 
życzenia i powiedział kilka 
słów na temat samych ob-
chodów tego święta. 

Głos zabrał również 
obecny na uroczystości sta-
rosta lubiński Tadeusz Kie-

lan, który życzył wszystkim 
pomyślności i samych do-
brych chwil. Podczas skła-
dania życzeń starosta żar-
tował, co sprawiło, że wszy-
scy poczuli się bardzo dobrze 
i swobodnie. Na koniec wrę-
czył kwiaty prezesowi sto-
warzyszenia. 

Po części oficjalnej wy-
stąpił zespół folklorystycz-
ny z Lubina, a później wszy-
scy goście ruszyli do wspól-
nej zabawy. 

Na uroczystości obecna 
była również Emilia Ostol-
ska, przewodnicząca zarzą-
du okręgowego związku 
oraz Grażyna Kiełczykow-
ska, sekretarz związku. 

MARTA SOBOTKIEWICZ
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W uroczystości w sumie wzięło udział ponad 100 osób, 
w tym starosta lubiński Tadeusz Kielan

Pracownik gospodar-
czy, mechanik, kierow-
ca, kelnerka, sprzątaczka, 
funkcjonariusz policji i do-
radca finansowy – ofer-
ty pracy z całego regionu 
przyciągnęły tłumy ludzi. 
W Galerii Cuprum Are-
na odbyły się VI Lubińskie 
Targi Pracy. 

– Targi są szansą za-
równo dla pracodaw-
ców, jak i pracowników – 
przyznaje starosta lubiń-
ski Tadeusz Kielan. – Cie-
szy nas, że tyle ofert pra-
cy jest w jednym miejscu 
– dodaje. 

W targach wzięło udział 
21 pracodawców i 14 insty-
tucji. – Zgłoszono 300 miejsc 
pracy dla bezrobotnych – in-
formuje dyrektor Powiato-
wego Urzędu Pracy w Lubi-
nie Wioletta Jagielska. – Trze-
ba przyznać, że w ostatnim 
czasie jest więcej ofert dla ko-
biet, niż dla mężczyzn. Skut-
ki bezrobocia trzeba ograni-
czać, kolejna edycja targów 
ma temu służyć – dodaje. 

Pani Ewa przyszła na tar-
gi, by znaleźć zatrudnienie 
w dziale kontroli jakości. – 
Warto przychodzić na ta-
kie imprezy – przyznaje lu-
binianka. – Mi się udało, 

umówiłam się na spotkanie 
w sprawie pracy, naprawdę 
warto było tu przyjść – do-
daje kobieta. 

Dużym zainteresowa-
niem cieszą się m.in. ofer-
ty pracy w policji, wojsku 
i punktach gastronomicz-
nych. – Na siedemnaście 
wolnych miejsc mamy 60 
kandydatów – przyznaje 
Katarzyna Siekierska z Jed-
nostki Wojskowej w Gło-
gowie. 

Kolejki do punktów in-
formacji ustawiały się rów-
nież przy stoisku Powiato-
wego Urzędu Pracy. 

MAGDALENA LATOCH

Tłumnie po pracę do galerii
 300 miejsc dla chętnych
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W targach wzięło 
udział 21 praco-
dawców i 14 insty-
tucji 

Magiczne urządzenie mia-
ło dodać energii, tymcza-
sem przysporzyło nerwów 

i strat – para lubinian dała się na-
ciągnąć oszustom i zakupiła apa-
rat Harmonizer za 5 tys. zł. Spra-
wa w najbliższym czasie trafi  do 
prokuratury. 

– W styczniu otrzymaliśmy tele-
fon z zaproszeniem na bezpłatne ba-
dania o stanie zdrowia. Z uwagi na 
chorobę męża dałam się namówić 
i pojechaliśmy do Polkowic – opo-
wiada rozżalona pani Janina. 

Na miejscu okazało się, że był to 
wykład z prezentacją aparatu Har-
monizer, który błyskawicznie doda-
wał energii i wigoru. 

– Mój mąż wziął udział w pre-
zentacji i naprawdę efekt był natych-
miastowy. Nie da się ukryć, że zrobi-
ło to na mnie wrażenie. – relacjonuje 
kobieta. - Podłączenie do owego cu-
downego urządzenia powodowało, 
że ręce wytrzymywały opór prowa-
dzącego, co przed użyciem harmo-
nizera się nie udawało – dodaje. 

Małżeństwo zdecydowało się 
zakupić urządzenie za prawie 5 
tys. zł. Firma rozłożyła zakup na 
36 rat, co już właściwie przesądzi-
ło o zakupie. Jak się okazało, po 20 
dniach urządzenie przestało działać. 

W umowie zakupu owego cuda, lu-
binianka znalazła numer telefonu 
do sprzedawcy, a ten obiecał jej wy-
mienić urządzenie na nowe. 

– Zszokował mnie widok, tego 
co otrzymaliśmy na zamianę. Był 
to stary, zużyty i niedziałający apa-
rat – mówi poszkodowana. 

Pani Janina ponownie więc spa-
kowała sprzęt i wysłała reklamację 
do sprzedawcy. Przesyłka jak bu-
merang wróciła do niej z adnotacją 
„Nie odebrano w terminie przez ad-
resata”. - Podczas rozmowy tele-
fonicznej, sprzedawca nie po-
trafił wytłumaczyć, dla-
czego nie odebrano prze-
syłki i wyraźnie zaczął 
coś kręcić. Postanowi-
łam więc zwrócić się 
o pomoc do rzecz-
nika praw konsu-
mentów. 

– Niestety, 
wszystkie termi-
ny umożliwiają-
ce zwrot urządze-
nia z tytułu odstą-
pienia od umowy zo-
stały już przekroczo-
ne i nic nie da się w tej 
kwestii zrobić – przyzna-
je Wiesława Sulima, powia-
towy rzecznik konsumentów. – 

Podobne sytuacje miały już miej-
sce w innych miastach naszego kra-
ju, gdzie okazywało się, że lekarze 
w ogóle o takim urządzeniu nie sły-
szeli i nie stosuje się go w żadnej jed-
nostce medycznej. Z uwagi na to, że 
nie jest to pierwsza w Polsce tego ty-
pu sytuacja, zgłoszę wniosek o po-
dejrzenie popełnienia przestępstwa 
oszustwa do prokuratury – zapew-
nia.  MARTA SOBOTKIEWICZ

Miał dodać energii, pozbawił pieniędzy 
 Po pomoc do rzecznika praw konsumentów

– Zgłoszę wniosek o podejrzenie popełnienia przestępstwa oszu-
stwa do prokuratury – zapewnia Wiesława Sulima, powiatowy rzecz-
nik konsumentów
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ŚCINAWA

Do szkoły i z powrotem

Dowiozą 
uczniów

Niepełnosprawni uczniowie z terenu miasta i gminy  
Ścinawa, w roku szkolnym 2012/2013, będą dowożeni do 
szkół w Lubinie. 

Planowo mają być dwie trasy dowozu. Pierwsza ma przebie-
gać następująco: Jurcz – Redlice – Parszowice – Sitno – Ścinawa 
– Turów – Lubin (Zespół Szkół i Placówek Oświatowych). Dru-
ga trasa to: Ścinawa – Tymowa – Lubin (Zespół Szkół i Placó-
wek Oświatowych oraz Zespół Szkół Zawodowych i Ogólno-
kształcących). 

Zgodnie z planem dzieci mają być tymi samymi trasami od-
wożone później do domu. Podczas przewozu dzieci obecny bę-
dzie obecny opiekun, który będzie czuwał nad ich bezpieczeń-
stwem i doprowadzał uczniów do szkoły i z powrotem. 

Aktualnie gmina Ścinawa ogłosiła przetarg na wyłonienie 
wykonawcy tego zadania.  MARTA SOBOTKIEWICZ
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Uczniowie z terenu miasta i gminy Ścinawa będą 
dowożeni do szkół w Lubinie

Więcej ulic
Zesłańców Sybiru i Komba-
tantów Rzeczypospolitej 
Polskiej – w Ścinawie poja-
wiły się nowe ulice. Ich na-
zwy mają przypominać hi-
storię mieszkańców tej zie-
mi. 
Taka decyzja zapadła na 
ostatniej sesji rady miejskiej 
w Ścinawie. Nazwy Zesłań-
ców Sybiru i Kombatantów 
Rzeczypospolitej nadano 
drogom położonym w po-
bliżu ulicy Wiosennej.  LATO

Szukają dyrektora
Koniec kadencji jest powo-
dem zmiany dyrektora 
w gimnazjum im. Mikołaja 
Kopernika w Ścinawie. Do 
poniedziałku przyjmowane 
były zgłoszenia kandyda-
tów, którzy chcieliby zarzą-
dzać placówką. 
Konkurs na stanowisko dy-
rektora ogłosił burmistrz 
Ścinawy Andrzej Holden-
majer. Do konkursu może 
przystąpić osoba, która 
spełnia wymagania określo-
ne w rozporządzeniu mini-
stra edukacji narodowej. 
Więcej: bip.umig-scinawa.
dolnyslask.pl/dokument.
php?iddok=1004&idm-
p=15&r=r   LATO

Bieg ruszył 30 kwietnia spod kościo-
ła Podwyższenia Krzyża Świętego. 
Ma on upamiętnić pierwszą rocz-

nicę beatyfi kacji Jana Pawła II. Długość 
trasy to około 1500 km. Dziennie za-
wodnicy pokonują około 150 km. Zmie-
niają się co 5 km. Jeden zawodnik dzien-
nie pokonuje więc około 15 km. 

Na miejscu, za pośrednictwem Kurii 
Biskupiej w Legnicy, biegacze starają się 
o zorganizowanie audiencji u papieża. 

Śmiałkowie to członkowie Klubu 
Sportowego START ze Ścinawy: Jan Bie-
lawski, Wojciech Brzeziński, Krystian 
Kosztyła, Wiesław Baran, Piotr Siwak, 
Rafał Kudzia, Stanisław Pędzikowski, 
Jan Kowalewski, Ryszard Śleboda i Ro-
bert Śleboda. 

Biegaczom przez cały czas towarzy-
szy bus, w którym jadą zawodnicy cze-
kający na swoją kolejkę. Docelowo ma-
ratończycy mają dotrzeć do Bazyliki 
Świętego Piotra i grobu Papieża Polaka. 
Po modlitwie Anioł Pański, zaplanowa-
no powrót busem do Polski. 

Przedsięwzięcie wsparło wiele orga-
nizacji, przedsiębiorstw i osób fi zycz-
nych.   

MARTA SOBOTKIEWICZ

Śmiałkowie już wyruszyli. Chcą pokonać całą trasę w 13 dni

Biegiem do 
Watykanu

Dziesięciu śmiałków  »
wyruszyło sztafetą ze 
Ścinawy do Watykanu. 
Na pokonanie trasy 
Polska – Czechy – Au-
stria – Włochy przewi-
dziano 13 dni. 
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Wśród biegaczy jest między innymi 
Krystian Kosztyła, radny powiatu 

lubińskiego
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Wójt gminy Lubin oraz  
przewodniczący rady gminy 
Lubin wraz z grupą radnych 
i kilkudziesięciu mieszkańców 
naszej gminy uczestniczyli w II 
Ogólnopolskiej Konferencji 
Obywatelskiej „Rozwój Tak - 
Odkrywki Nie - odnawialna 
przyszłość polskiej energetyki”, 
która odbyła się w Warszawie. 

Miejscem spotkania 250-oso-
bowej grupy przeciwników od-
krywkowej eksploatacji węgla 
brunatnego z całego kraju był 
gmach Sejmu RP. Konferencję 
jako przewodnicząca Ogólno-
polskiej Koalicji „Rozwój Tak - 
Odkrywki Nie” oraz Społeczne-
go Komitetu „Stop Odkrywce” 
otworzyła wójt Irena Rogowska, 
przedstawiając kilkuset uczestni-
kom – przyczyny i przebieg oby-
watelskiego protestu wobec pla-
nów budowy w Polsce nowych 
kopalni węgla brunatnego. 

Wójt Rogowska po raz ko-
lejny wezwała rządzących do 
uszanowania i wdrożenia w ży-
cie werdyktu społecznego, jakim 
był wynik referendów z września 
2009 r. 

– Dlaczego mamy stać się ofi a-
rą błędnych decyzji blokujących 
na wiele pokoleń rozwój społecz-
ny i ekonomiczny w regionie? 
Dlaczego nikt z decydentów do 
tej pory nie odpowiedział nam, że 

wynik referendum zostanie usza-
nowany, a ochrona złoża nie bę-
dzie wprowadzona!? Co jest po-
wodem, że rządzący nie chcą sze-
roko upowszechnić i wprowadzić 
na skalę przemysłową innych, 
bezinwazyjnych form rozwo-
ju polskiej energetyki? Dlaczego 
wynik niedawnego referendum 
w Gąskach w sprawie lokalizacji 
elektrowni atomowej został nie-
mal natychmiast uznany publicz-
nie przez wicepremiera Pawlaka. 
Czemu tego prawa odmawia się 
nam? – pyta Irena Rogowska. 

Głos samorządowców poparł 
dolnośląski poseł Wincenty El-
sner, przedstawiciel patronujące-
go Konferencji Klubu Parlamen-
tarnego Ruch Palikota. Swoje 
przesłanie do uczestników kon-
ferencji przekazała też europo-
słanka SLD Lidia Geringer de 
Oedenberg, informując zebra-
nych, że petycja, którą w Par-
lamencie Europejskim złożyła 
wójt Rogowska, dotycząca nie-
uszanowania wyników referen-
dów na terenach naszych gmin, 
jest dalej rozpatrywana. Mało te-
go – wszystko wskazuje na to, że 
Parlament Europejski wyśle ko-
misję śledczą po to, by zbadać 
problem! 

Konferencja zakończyła się 
przyjęciem apelu do parlamenta-
rzystów, premiera i prezydenta. 

REDAKCJA

Irena Rogowska: Dlaczego mamy stać się ofiarą błędnych decyzji?

O odkrywce. Tym razem z Sejmu

To wstyd, żeby droga 
z Lubina do Księgi-
nic była w tak opła-

kanym stanie – przyzna-
ją. – Jeżeli nikt nie zajmie 
się tym odcinkiem, kiedyś 
dojdzie tam do tragedii – 
komentują mieszkańcy. 

Trzykilometrowa droga 
jest zmorą zarówno kierow-
ców, jak i mieszkańców. – 
Wstyd! Żeby nie można 
było wyremontować te-
go raz, a porządnie – przy-
znaje pan Józef z Księginic. 
– Wyrwy od czasu do cza-
su są zasypywane kamie-
niami, ale jak tylko spad-

nie deszcz, robią się jeszcze 
większe – dodaje emeryt. 

Mieszkańcy skarżą się 
także na nierówne po-
bocze, które – jak twier-
dzą – stanowi zagrożenie 
dla rowerzystów. – Po-
stawili znaki ostrzegaw-
cze o nierównym pobo-
czu i co? Tak już to zosta-
nie? – pyta pan Józef. – 
Ręce opadają, jak widzę 
zachowania kierowców 
na tej drodze, a wszystko 
przez te dziury, z który-
mi już dawno trzeba by-
ło zrobić porządek – przy-
znaje mężczyzna. 

Z a 
utrzyma-
nie drogi od-
powiada gmina miejska 
Lubin. – Ubytki w jezdni zo-
staną usunięte w ciągu naj-
bliższych dni – zapewnia na-
czelnik wydziału infrastruk-

tu-
r y 

z urzę-
du miej-

skiego, Rafał 
Rozmus. Miasto zapew-

nia też, że do końca czerw-
ca wyrówna pobocza, co 
umożliwi odwodnienie tej 
drogi.  MAGDALENA LATOCH

Dziury w drodze – mieszkańcy się skarżą

Dojdzie 
do 
tragedii!

Na liczne wyrwy w asfalcie skarżą się  »
mieszkańcy jednej z podlubińskich wsi. 

Z a 
utrzyma-
nie drogi od-
powiada gmina miejska 

tu-
r y 

z urzę-
du miej-

skiego, Rafał 
Rozmus. Miasto zapew-

Fo
t. 

M
ag

da
le

na
 L

at
oc

h



www.lubin.pl10 maja 201216 RUDNA

reklama

reklama

Wymienią nawierzchnię

Położą kostkę przed wejściem
Jeszcze przed  

rozpoczęciem nowego roku 
szkolnego, w Zespole 
Szkolno-Przedszkolny 
w Chobieni wymieniona 
zostanie nawierzchnia 
chodnika. Przed wejściem 
do gimnazjum położona 
zostanie kostka brukowa. 

Aktualnie podłoże wyko-
nane jest z betonu żwirowe-
go. Po położeniu kostki bru-

kowej, wykonane zostaną 
również nowe balustrady. 

Zanim jednak prace zosta-
ną rozpoczęte, Zespół Szkol-
no-Przedszkolny w Chobie-
ni musi wyłonić wykonawcę, 
który zaproponuje najatrak-
cyjniejszą cenę. 

Oferty na wykonanie tego 
zadania można składać do 11 
maja w siedzibie szkoły w po-
koju 022SP. 

MARTA SOBOTKIEWICZ
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Po położeniu kostki brukowej, wy-
konane zostaną również nowe ba-
lustrady

W ramach tego przed-
sięwzięcia, które re-
alizowane jest już 

od marca, przeprowadzo-
no kurs pierwszej pomo-
cy, warsztaty kosmetyczne, 
otwartą lekcję biologii, kurs 
fl orystyczny, warsztaty ku-
linarne, taneczne i plastycz-
ne. 

Uczniowie podsumowa-
li wiedzę, którą dotychczas 
zdobyli. Trzy drużyny wal-
czyły o zwycięstwo podczas 
testu z wiedzy o zdrowym 
trybie życia. Ponadto uro-
czystość uświetniły wystę-
py artystyczne.

Impreza podzielona by-
ła na dwie części. Pierwsza 
dotyczyła zakończenia pro-

jektu, a druga pożegnania 
czwartoklasistów, którzy 
właśnie ukończyli naukę 
w tej szkole. 

– Widzimy się ostatni 
raz w tym składzie. Byliście 
klasą niezwykłą. Jak stali-
ście pod płotem, to wszy-
scy. Jak się spóźnialiście, to 
wszyscy. Jak się uczyliście, 
to wszyscy i jak dokucza-
liście, to też wszyscy – ty-
mi słowami z uśmiechem 
pożegnała absolwentów 
dyrektor szkoły Ewa Jani-
szewska. 

Wszyscy uczniowie 
czwartej klasy technikum, 
którzy zakończyli swoją 
edukację, otrzymali słodkie 
upominki od młodszych ko-

legów oraz nagrody od na-
uczycieli za zaangażowanie 
i osiągnięcia. 

– Gdyby nie nauczycie-
le i ich praca włożona w wa-
szą edukację, nie osiągnęli-
byście tak wiele i nie byłoby 
dzisiaj tak pięknego wystę-
pu. Podziękujmy wspólnie 
też im za ten trud i poświę-
cenie wszyscy razem, na raz, 
dwa, trzy – dodała żartobli-
wie Danuta Wantuła, dyrek-
tor Departamentu Edukacji 
i Spraw Społecznych lubiń-
skiego starostwa powiato-
wego. 

Na koniec absolwenci 
wspólnie zasadzili rododen-
dron w szkolnym ogródku.

MARTA SOBOTKIEWICZ

Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych podsumowuje przedsięwzięcie

Nasze zdrowie 
w naszych rękach

W Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych w Rudnej zakończono projekt  »
pod nazwą „Nasze zdrowie w naszych rękach”. 
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Impreza podzielona była na dwie części. 
Pierwsza dotyczyła zakończenia projektu, a 
druga pożegnania czwartoklasistów



www.lubin.pl 10 maja 2012 17TANIEC

reklama

Świętowali Międzyna-
rodowy Dzień Tańca, 
który co prawda przy-

pada 29 kwietnia, ale mło-
dzi artyści postanowili 
bawić się z rozmachem 
– przez dwa dni. Na sce-
nie w sobotę i niedzielę 
pojawiło się około 360 
tancerzy. 

– Po raz pierwszy or-
ganizujemy tę impre-
zę, ale mam nadzie-
ję, że nie ostatni – mó-
wi Beata Siwek, prezes 
Uczniowskiego Klubu 

Tańca Sportowego JIVE, która 
jest inicjatorką i przygotowała 
ten dwudniowy Cuprum Dan-
ce Festiwal. – Międzynarodowy 
Dzień Tańca jest obchodzony 29 
kwietnia od 1982 roku, jednak 
nigdy nie było takich obchodów 
w naszym mieście. Postanowili-
śmy zebrać tancerzy z Lubina i to 
zmienić. 

Na scenie galerii pojawili się 
tancerze z lubińskich szkół tań-
ca. – Nie było szkoły, która nie 
wyraziłaby zgody na występ – 
cieszy się Beata Siwek. 

Organizatorzy chcieliby po-

wtórzyć imprezę również w przy-
szłym roku i w kolejnym. 

Tym razem nie zabrakło chy-
ba żadnego z rodzajów tańca. 
Można było zobaczyć między 
innymi taniec towarzyski, hip-
hop, fl amenco, taniec brzucha 
i capoeirę oraz zumbę. 

W przerwach między pokaza-
mi można było się nauczyć tańca 
towarzyskiego oraz hip-hopu. 

Przygotowano także specjal-
ny występ nawiązujący do pił-
ki nożnej i kibicowania. Tance-
rze wystąpili w koszulkach Za-
głębia.   MARTA CZACHÓRSKA

Świętowali po raz pierwszy

Ś
Rozbujali galerię 
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Kilkuset tancerzy roz- »
kręciło wszystkich tych, 
którzy przyszli do lubiń-
skiej Galerii Cuprum Are-
na w ostatni kwietniowy 
weekend.
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Dla ekipy 
znad morza
W pierwszym meczu finałowym 
Superligi Kobiet PGNiG, pod-
opieczne Bożeny Karkut i Renaty 
Jakubowskiej nie dały rady po-
wstrzymać nadmorskiego zespo-
łu z Gdyni. Łączpol wygrał różni-
cą dwóch trafień.
– Jeśli chce się obronić tytuł mi-
strza Polski, grając u siebie, to 
nie wolno przegrywać, a na pew-
no nie zaczynać meczu tak, jak 
my w pierwszej połowie. Dopie-
ro jak wynik jest ujemny, to za-
czynamy walczyć. To trzeba ro-
bić od pierwszych minut, a dziś 
mieliśmy za dużo słabych punk-
tów. W pierwszej połowie prak-
tycznie dwa rzuty z drugiej linii, 
prób mało, dużo błędów, kiep-
skie wsparcie w bramce i zbyt 
dużo przegranych pojedynków 
jeden na jeden, a dodatkowo 
nieprzemyślane zachowanie Asi 
na boisku trochę nas osłabiło 
i było jak było – powiedziała tre-
ner Zagłębia Bożena Karkut. 

MISZ

Jadą po 
zwycięstwo

 12 maja w Gdyni o godzinie  
14.30, podopieczne Bożeny 
Karkut zmierzą się w trzecim 
fi nałowym spotkaniu 
Superligi Kobiet PGNiG. 
W ogólnej rywalizacji jest 
1:1. 

Zespół Orneborga Tho-
masa pokazał na lubińskim 
parkiecie, że potrafi  grać bar-
dzo agresywnie i dąży do ce-
lu za wszelką cenę. Dowo-
dem na to było wyelimino-
wanie Joanny Obrusiewicz 
w drugim spotkaniu fi nało-
wym i faule na Kai Załęcz-
nej czy Monice Migale. Po-
mimo tego miedziowe wy-
grały sporą różnicą bramek. 
Teraz rywalizacja przeniesie 
się do Gdyni, gdzie w cza-
sie dwóch spotkań, rozstrzy-
gną się losy walki o tytuł mi-
strzowski. 

– Gramy do trzech zwy-
cięstw, także na początku te 
jeden do zera dla Gdyni nie 
świadczy o tym, że ten zespół 
będzie miał złoty medal. My 
walczymy do końca i gramy 
właśnie o te trzy zwycięstwa. 
Jedziemy do Gdyni wygrać, 
oczywiście chciałybyśmy 
dwa, ale to parkiet zweryfi ku-
je – mówi Kaja Załęczna, kapi-
tan KGHM Metraco Zagłębia 
Lubin.  MISZ

Wielki sukces piłkarzy

Juniorzy młodsi zagrają o złoto!
Podopieczni Jarosława Hipnera i Artur Hucała  

zagrają w fi nale mistrzostw Polski juniorów 
młodszych. W półfi nale zajęli drugie miejsce 
zaraz za gospodarzem turnieju, KSSPR Końskie. 

Przeciwnikami MKS Zagłębia Lubin były eki-
py: KSSPR Końskie, SKS Wisła II Płock oraz UKS 
Puławy. Lubinianie zdobyli w turnieju cztery 
punkty, co dało im pewny awans do rozgrywki 
fi nałowej. Dodatkowo królem strzelców półfi na-
łu mistrzostw Polski został reprezentant MKS Za-
głębia Lubin, Łukasz Łuka. Szkoleniowcy nie kry-
li dumy ze swoich zawodników. – Tak naprawdę, 
to z tymi chłopakami tworzymy zespół od roku. 
Jest to dla nas wielki sukces. Najważniejsze jest to, 
że w drużynie jest zgranie – mówi Jarosław Hip-
ner, szkoleniowiec juniorów młodszych MKS Za-
głębia Lubin.  MARIUSZ BABICZ

Wyniki turnieju półfi nałowego: 

SKS Wisła II Płock  32:42 (13:23)  MKS Zagłębie Lubin
KSSPR Końskie  36:33 (16:17)  MKS Zagłębie Lubin
MKS Zagłębie Lubin  38:25 (18:12)  UKS Puławy 

W finale, który potrwa od 14 do 19 maja, przeciwnikami miedzio-
wych będą zespoły z Płocka, Łodzi oraz Kwidzyna. 

Lubinianie zdobyli w turnieju cztery punk-
ty, co dało im pewny awans do rozgrywki 
finałowej
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Wynik otworzyła Monika Miga-
ła w 2. minucie spotkania. Ka-
rolina Siódmiak doprowadzi-

ła do remisu. Chwilę po tym gdynian-
ki brutalnie sfaulowały Joannę Obru-
siewicz. Rozgrywająca opuściła par-
kiet w asyście służb medycznych. Sytu-
acja ta jeszcze bardziej wzburzyła spor-
tową złość miedziowych, które wyszły 
na spore prowadzenie, 7:2. Zespół Or-
neborga Thomasa zdołał jednak do-
prowadzić do jednobramkowej różni-
cy i do przerwy było 12:11 dla miejsco-
wych.

W drugiej odsłonie spotkania, gdy-
nianki doprowadziły do stanu 12:12, 
a po chwili było 13:13. Po celnych rzu-
tach Moniki Migały i Jeleny Bader, Za-
głębie wyszło na prowadzenie 16:14. 
Nadmorski zespół nie potrafi ł znaleźć 
sposobu na skuteczny atak podopiecz-
nych Bożeny Karkut i ponownie oglą-

daliśmy szereg fauli na zawodniczkach 
miejscowych. Pomimo tego lubinianki 
zdobywały bramkę za bramką i osta-
tecznie wygrały 28:18, tym samym 
w ogólnej rozgrywce doprowadzając 
do remisu 1:1. 

– W tym meczu było już inne na-
stawienie. Prawdziwa sportowa złość, 
której brakowało w moim zespole 
w pierwszym meczu. Do tego po dro-
dze te wszystkie kontuzje, wyelimino-
wanie Asi Obrusiewicz w drugiej mi-
nucie meczu, gdzieś chyba spowodo-
wało podwójną mobilizację i ten mecz 
zaczął się toczyć tak jakbyśmy chcieli. 
Dobrze w obronie, kontry, dobra posta-
wa w bramce. Bardzo dobry wynik. Je-
dziemy do Gdyni i żeby myśleć o zło-
cie, to przynajmniej jeden mecz mu-
simy wygrać – podsumowuje Bożena 
Karkut, szkoleniowiec KGHM Metra-
co Zagłębie Lubin.  MARIUSZ BABICZ

Drugi mecz należał do naszych piłkarek

Utarły nosa 
gdyniankom

Drugie spotkanie finału Superligi Kobiet pomiędzy KGHM Me- »
traco Zagłębiem Lubin a Vistalem Łączpol Gdynia, należało do 
podopiecznych Bożeny Karkut, choć nie obyło się bez strat kadro-
wych i nerwów. Miedziowe zwyciężyły różnicą 10 bramek!

Lubinianki zdobywały bramkę za 
bramką i ostatecznie wygrały 28:18, 

tym samym w ogólnej rozgrywce 
doprowadzając do remisu 1:1
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Mistrz świata 
z kolejnym medalem

Druga edycja Pucharu Pomorza w Nordic  
Walking odbyła się w Słupsku. Do nadmorskiej 
miejscowości przybyło ponad 200 zawodników, 
którzy rywalizowali na dwóch dystansach. 

Lubin reprezentował Bogdan Grygorowicz, 
który w kategorii wiekowej M 60-69 zajął pierw-
sze miejsce. 

Organizatorzy (Wyższa Hanzeatycka Szko-
ła Zarządzania w Słupsku) przewidzieli dwa dy-
stanse, 5 i 10 km. Do krótszego etapu zgłosiło się 
162 uczestników, przy czym 11 zostało zdyskwali-
fi kowanych. Na dłuższą trasę zdecydowało się 43 
chodziarzy. Wśród nich był Bogdan Grygorowicz, 
który zajął pierwsze miejsce w swoje kategorii wie-
kowej, natomiast w OPEN był siódmy. 

– Jest to dla mnie wielki sukces, zwłaszcza, że 
ostatni miesiąc chorowałem. Widać jednak, że for-
ma mnie nie opuszcza – skomentował swój start 
Bogdan Grygorowicz, instruktor nordic walking 
w Lubinie.  

Kolejne zawody z cyklu Pucharu Pomorza od-
będą się w Jarosławcu 12 maja.  MISZ

Rozmowa z Dariuszem Biernatem, prezesem MKS 
Cuprum Mundo Lubin

Beniaminek 
zawojował 
I ligę

 Wynik jest wielki – tak brzmiały  
pierwsze słowa Dariusza Biernata, prezesa 
MKS Cuprum Mundo Lubin, zaraz po 
otrzymaniu srebrnych medali mistrzostw 
Polski I ligi siatkarskiej. Po wielu 
perypetiach, zespół prowadzony przez 
Pawła Szabelskiego utrzymywał jeden rytm 
do końca rozgrywek. Efektem dobrej 
strategii była gra w fi nale. 

Ostatnie spotkanie z Nysą było prowadzone 
pod dyktando gospodarzy, choć na począt-
ku rozgrywki to lubinianie narzucali swo-
je tempo. Jednak to właśnie jeden moment 
w pierwszym secie zadecydował o końco-
wym wyniku spotkania.

Przegraliśmy na pewno w elemencie za-
grywki. Przełomowy moment był w pierw-
szym secie, kiedy prowadziliśmy dosyć wyso-
ko i straciliśmy w jednym ustawieniu siedem 
punktów. Nasza gra wtedy się rozsypała. Póź-
niej nie mieliśmy sposobu na bardzo silną za-
grywkę gospodarzy. 

Do Nysy pojechali za wami wierni kibice. 
Była z nami ogromna grupa kibiców z Lu-

bina, którzy po zakończeniu meczu cieszyli się 
razem z nami. Przyjechało ponad pięćdziesię-
ciu sympatyków naszego klubu. Na trybunach 
byli nasi fani z Bydgoszczy, Katowic czy z Oła-
wy, było to fantastyczne.

Skończył się sezon wielkich emocji. Teraz 
czas na krótką przerwę i wracacie do gry. 
W planach tytuł mistrzowski? 

Będzie się startowało na pewno ciężej. 
W pierwszym sezonie postawiliśmy sobie po-
przeczkę bardzo wysoko. Będzie nam trudno 
powtórzyć taki wyczyn, ale postaramy się, że-
by zespół był równie mocny jak teraz. Chcemy 
nadal rozwijać siatkówkę w Lubinie i pokazy-
wać, jaki jest to piękny sport. Zapraszamy całe 
rodziny na mecze. Postaramy się, aby tych po-
zytywnych emocji było coraz więcej.

MARIUSZ BABICZ

 Wynik jest wielki – tak brzmiały 
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Podczas turnieju Polskiej Ligi Rugby 7  
w Żmigrodzie, lubiński Klub Rugby 
Miedziowi zainaugurował rundę 
wiosenną. Reprezentanci naszego miasta 
zmierzyli się kolejno z ekipami AZS 
Zielona Góra, KSR Wrocław, RK Głogów 
oraz Oval Leszno. 

Turniej składał się z fazy grupowej, w któ-
rej miedziowi musieli uznać wyższość klu-
bów z Zielonej Góry i Wrocławia, zaś po-
konując drużynę z Głogowa zapewnili so-
bie prawo gry o piąte miejsce w turnieju. Im-
preza była dość mocno obsadzona, w dru-
żynach występowali byli lub obecni repre-
zentanci Polski w rugby oraz zawodnicy za-
graniczni. Warto zaznaczyć, że ekipa z Lubi-
na od niedawna uczy się tego sportu. 

– W turnieju było widać brak ogrania za-
wodników, tremę a także wielką chęć gry 
i wygranej. Czasem jak się bardzo chce to nie 
wychodzi, w sumie dwie minuty zaważyły, 
że zagraliśmy o piąte miejsce, a nie w fina-
le. Trudno, nadal się uczymy – mówi trener 
miedziowych, Michał Adamczewski. – Jesz-

cze rok temu drużyny z Wrocławia i Zielonej 
Góry wygrywały z nami różnicą czterdzie-
stu punktów, a z Lesznem też nie mieliśmy 
co marzyć o wygranej. Ciężka praca owocu-
je w konkretne rezultaty – dodaje Filip Mikus, 
kapitan drużyny.  MARIUSZ BABICZ

Ciężka praca owocuje

Piąte miejsce miedziowych
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Ekipa z Lubina od niedawna 
uczy się tego sportu, a podczas 

zawodów radzi sobie coraz lepiej

Choć Górnik Zabrze  »
w rundzie jesiennej poko-
nał KGHM Zagłębie Lubin 
aż 4:1, to zwycięstwo 
podopiecznych Pavla Ha-
pala 2:1 na koniec sezonu 
będzie bardziej zapamię-
tane. 

Lubinianie, zdobywając trzy 
punkty, umocnili swoją po-
zycję w pierwszej dziesiąt-

ce Ekstraklasy i pewni swojego 
miejsca w najwyższej klasie roz-
grywkowej rozpoczną przygoto-
wania do nowego sezonu.

30. kolejka T-Mobile Ekstra-
klasy rozpoczęła się szybkimi 
atakami Zagłębia Lubin. Pierw-
szą sytuację strzelecką gospoda-
rze mieli w 2. minucie rywaliza-

cji. Szymon Pawłowski zdecy-
dował się na strzał z dwudziestu 
metrów. Jednak piłka powędro-
wała wysoko nad bramką Łu-
kasza Skorupskiego. Kolejną do-
godną sytuację miedziowi stwo-
rzyli dosłownie minutę później. 
Costa Nhamoinesu dośrodko-
wywał w pole karne Górnika, 
tam do piłki wyskoczył David 
Abwo, który oddał strzał z jede-
nastu metrów w światło bramki 
rywala. W dalszym ciągu było 
0:0, ale taka gra Zagłębia obni-
żyła nieco morale Górnika Za-
brze.

Ciągle ataki miedziowych 
w końcu przyniosły efekt. 
W 19. minucie spotkania, Szy-
mon Pawłowski centrował do 
Macieja Małkowskiego, który 
pokonał Łukasza Skorupskiego 
strzałem po ziemi w prawy dol-

ny róg bramki. Do przerwy wy-
nik nie uległ zmianie.

Już na początku drugiej od-
słony spotkania, szanse na do-
prowadzenie do remisu mie-
li goście. Piłkę strzeloną z rzutu 
rożnego, piąstkował Aleksander 
Ptak, jednak ta trafi ła pod nogi 
Marcina Wodeckiego. Zawod-
nik Górnika nie zdołał jednak 
zdobyć gola. Ta sztuka udała się 
dopiero Błażejowi Telichowskie-
mu, który w 70. minucie strza-
łem głową pokonał bramkarza 
gospodarzy. 

Ta strata zadziałała na mie-
dziowych motywująco i w 86. 
minucie pojedynku Darvydas 
Sernas zdobył drugiego gola dla 
Zagłębia. Ekipa Pavla Hapala nie 
dała sobie odebrać zwycięstwa 
i zakończyła sezon 2011/2012 
we wspaniałym stylu.

– Ostatni mecz, był dla nas 
ważny, aby potwierdzić, że ta 
runda nie była przypadkiem. 
Nie tylko na wyjeździe, ale tak-
że u siebie przy dopingu wła-
snych kibiców potrafimy do-
brze grać, bo sądzę, że tak za-
graliśmy z Górnikiem. Szkoda 
tylko, że pierwsza runda nie by-
ła tak dobra jak druga, ale posta-
ramy się, żeby w nowym sezonie 
obie były podobne – mówi Bar-
tosz Rymaniak z KGHM Zagłę-
bia Lubin.  

 MARIUSZ BABICZ

Zakończyli sezon we wspaniałym stylu

Rewanż za jesień

Lubinianie zdobyli trzy 
punkty i umocnili swoją 

pozycję w pierwszej 
dziesiątce Ekstraklasy
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